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Zjazd Krajowy i Odprawa
organ’zacyjna przyczynią się do pełnego wykonania zadań 

Stronnictwa Demokratycznego we Froncie Narodowym
Jak pokrótce donosiliśmy w ostatnim numerze naszego pisma, w warszaw- 1 rpoznaM k. Krajewski (Kraków), 

skim Domu Rzemiosła odby-a się Krajowa Odprawa Organizacyjna Stronnic- I '/ci--------- \
twa Demokratycznego, poświęcona ustaleniu realnych zadań Stronnictwa we ■ 
Froncie Narodowym walkj o pokój i wykonanie Planu 6-lefniego —- zgodnie 
z dyrektywami politycznymi, wytyczonymi przez Zjazd Krajowy SD, 
W Prezydium zasiedli: kol. kol. wice-i ją. Działalność wszystkich ogniw or- 

przewodniczący CK SD Jan Karol Wen- ganlzacyjnych Stronnictwa wymaga 
de (jako przewodniczący obrad przed- ściślejszej niż dotąd koordynacji wszel 
południowych), wiceprzewodnicząca CK ' kich akcji z Innymi organizacjami poli- 
SD wlcemln. Eugenia Krassowska, za­
stępcy Sekretarza Generalnego poseł 
Z. Moskwa, pos. Szlęzak 1 Stanisław 
Idz'or.

Przewodniczący Odprawy stwierdził 
na wstępie, że wysoki poziom i inten­
sywność dyskusji wykazały duży wzrost 
upolitycznienia czołowego aktywu 1 
Stronnictwa i sprecyzował cel Odprawy I 
Organizacyjnej, mającej przekuć pro- i 
gram i wytyczne, ustalone przez Z azd, l 
w konkretne formy pracy organizacyj­
nej.

w.

,.Towarzysząc klasie robotniczej w marszu do socjalizmu wyzwoli' 
my się z pęt ideowych starego porządku, by lepiej służyć spiawie 
wolności, demokracji 1 pokoju”.

Oto jedno z haseł Zjazdu Krajowego Stronnictwa Demokratyczne’ 
go, który odbył się 7 bm. w Warszawie.

Na zdjęciu minister J. RABAN OWSK1, Przewodniczący Rady Na’ 
czelnej Stronnictwa Demokratycznego, zagaja obrady Zjazdu Krajo’ 
weao Foto IKP

Byliński (Sławno).
OBRADY POPOŁUDNIOWE

Po przerwie obiadowej przewodnic­
two obrad objęła wlceprzewodnczący 
CK wlcemln. Eugeńa Krassowska.

W dalszym ciągu dyskusji przema­
wiali kol. kol.: M. Kubicki (Szczec n), 
B. Święcicki (Gdyńa), C. Szczepaniak 
(Łódź), Szwedowski (Opole), W. Na­
wrocki (Wolsztyn), S. Choliński (Gliwi­
ce), A. Rutkowski (Kielce), S. Janeczek 
(Kielce), E Jankowski (Warszawa), Szał 
kowski (Warszawa), Sz. Nieborak (Gnie 
zno) T. Cieślak (Koszalin), S. Grzyb 
(Grajewo), J. Żabiński (Suwałki), Toma­
szewski (Elbląg), M. Bielecki (Raćbórz) 
M. Kaźmierski (Braniewo), J. Nawrot 
(Lublin), B. Cimaszkiewicz (Olsztyn), 
Wl. Głuchowski (Szczecin).

W dyskusji poruszono szereg istot­
nych problemów politycznych i orga­
nizacyjnych Stronnictwa.

M. In. kol. wicemln. Krassowska po­
święciła swą wypowiedź zagadnieniu 
zmany struktury społecznej wyższych 
uczelni. Dyskutanci podali m. in. Inte­
resujące przykłady współpracy inteli­
gencji łechnlcznei I naukowe; z ruchem 
racjonalizacji i współzawodnictwa pra­
cy. Przedstawiciele rzemiosła poruszyli 
sprawy realizacji zadań Stronnictwa w 
zakresie rzemiosła. Wielokrotnie po­
wracająca w dyskusji tematyka Rad Na­
rodowych świadczyła o pełnej żywot­
ności tego problemu we wszystkich 
ogniwach Stronnictwa.

PODSUMOWANIE DYSKUSJI
W podsumowaniu dyskusji z-ca Sekre 

tarza Generalnego pos. Z. Moskwa 
odpowiedział poszczególnym dyskutan 
tom na stawiane przez nich pytania, 
konkretyzując W ten sposób w ramach 
organizacyjnych polityczne wytyczne 
ustalone przez Zjazd Krajowy.

Wicemln. Krassowska, zamykając Od 
prawę, stwierdziła, że mimo Isfn e ą- 
cych jeszcze braków i niedociągnięć 
Stronnictwo Demokratyczne pogłębiło 
swą pracę przez coraz silniejsze po­
wiązanie się z terenem «' wzrost poli-

tycznymi 1 społecznymi, w szczególno­
ści z PZPR jako Partią klasy robotnicze; 
będącej kierowniczą siłą 
rodowego.

Również w działalności 
zawodowe! konieczne jest 
wanie pracy Kól na zewnątrz przez za- 
cieśnieńe współpracy z plonem ruchu 
zawodowego 1 masowych organized 
społecznych, a na wewnątrz przez od­
powiednie kierowanie działalnością i 
reagowanie na osiągnięcia członków I 
zespołów zawodowych Stronnictwa we 
wkładzie pracy w Plan 6-letni i w 
walkę o pokój.

Wyszczególniwszy akcje społeczne i 
zawodowe, które wszystkie ogniwa 
Stronnictwa powinny prowadzić dla 
pomnożenia iego wkładu w realizację 
Frontu Narodowego, omówił referent 
obszernie działalność i zadania człon­
ków Stronnictwa w Radach Narodo­
wych, a w szczególności działalność i 
zadania Klubów Radnych SD.

Zagadnienia rzemieślnicze nabrały w 
pracy Stronnictwa na obecnym etapie 
szczególnego znaczenia w związku z 
ruchem uspóldzielczania rzfemiosla. — 
Wyszczególniwszy szereg dotychczaso­
wych osiągnięć, sprecyzował mówca 
zadania Stronnictwa w tej dziedzinie, 
polegające nie tylko na współdziała­
niu w organizowaniu spółdzielni rze­
mieślniczych, lecz przede wszystkim 
na ideologicznym i politycznym oddzia 
ływaniu zarówno na rzemiosło zorga­
nizowane w Stronnictwie, jak i na całą 
bezpartyjną bazę rzemieślniczą. Więżę 

I się to m. in. ze wzmożeniem dz'ała!- 
ności propagandowej, oraz szkolenia 
politycznego.

Przedstawiwszy szczegółowy plan pra tycznei dojrzałości członków.
cy Centralnego Komitetu w dziedzinie1 Wlcemln. Krassowska zamknęła obra- 
szkoleńa ideolog eznego, które na dy wyrażając przekonanie, że Zjazd I 
obecnym etapie dalszego prowadzenia Odprawa przyczynią się do pełnego 
walki klasowej I wynikającej stąd ko- wykonania zadań Stronnictwa Demokra
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Frontu Na-

społeczno- 
zdynamlzo-

REFERAT ZAST. SEKR. GEN. 
CK SD Z. MOSKWY

Referat polityczno-organizacyjny, ma 
jący stanowić podstawę dla szerokiej 
dyskusji, wygłosił zastępca Sekretarza 
Generalnego kol. poseł Zygmunt 
Moskwa.

Referent obszernie omówił dotychcza i 
sowę etapy Stronnictwa I poddał kry­
tycznej analizie zarówno jej os ągnię- j 
Ca jak rówńeż brak'. Podkreślił z |ed : 
ne strony konieczność większego upo­
litycznienia naszych prac organizacyj­
nych, z drugiej strony zaś konieczność 
nadania wszelkim pracom politycznym 
bardziej skonkretyzowanych form or­
ganizacyjnych zarówno na szczeblu 
centralnym, jak i w ogniwach tereno­
wych, a to przez odbiurokratyzowanie 
prac partyjnych przez przyciągnięcie 
szerszego aktywu społecznego do re­
alizacji zadań Stronnictwa we Fronc.e 
Narodowym, przez Intensyf.kowanie 
kontaktów kierownictwa partyjnego z 
członkami Stronnictwa, przez wzmoże­
nie inicjatywy oddolnej, przez lepszą 
koordynację dz ałanla I ustawienie wła­
ściwych proporcji między poszczegól­
nymi działami pracy Stronnictwa oraz 
przez wzmożenie dyscypliny partyjnej. 
Obszernie scharakteryzował referent za 
dania Sekretarzy Kom tetów Wojewódz 
kich, Powiatowych i Miejskich oraz za­
dania i właściwe formy pracy akty­
wu społecznego na wszystkich szcze­
blach organizacyjnych, przypominając, 
że — według wskazań Sekretarza Ge­
neralnego na Krajowej Odprawie ak­
tywistów Stronnictwa — powinni oni 
czuć się gospodarzami terenu, że aktyw 
powinien być sejsmografem wychowa 
nla politycznego i stróżem własności 
socjalistycznej.

Wiele uwagi poświęcił referent wła­
ściwemu ustaweniu pracy Kół SD na 
obecnym etapie, uwypuklając koniecz­
ność ich szerokiej akcji politycznej na 
zewnątrz oraz ich silniejszego powią­
zania z terenem, w szczególności zaś , .......-------- - .----- •
i zakładami pracy, w których działa-1 W. Witoliński (Wroclaw), J. Zbąszynia* ; szóstą r0Cznicę otworzenie się wrót 

kaźni hitlerowskich, dzięki bohater-, 
skiemu, wyzwoleńczemu pochodowi 
Armii Radzieckiej.

Olbrzymi plac apelowy obozu w 
Brzezince, w który wsiąkło tyle 

i krwi, łez i potu wypełniły szczelnie 
i wielotysięczne tłumy. Plac pokrył się 
I czerwienią sztandarów i emblemata- 
। mi, głoszącymi niezłomną wolę walki 
' o pokój.
i Zagajenia manifestacji dokonał wi 
I ceprzewodniczący krakowskiego za-

nlecznośc, wzmożenia czujności partyj­
nej nabiera nowego znaczen a, podkre­
ślił z-ca Sekretarza Generalnego iego 
szczególną doniosłość w obliczu sto­
jących przed Stronnictwem zadań re­
alizacji Frontu Narodowego i watki o 
pokój j Plan 6-letni.

DYSKUSJA
W ożywionej dyskusji, trwające: kilka 

godzin, zabierali głos koi. kol.: E. Fur- 
maniakowa (Bydgoszcz), Sokołowski 
(Włocławek), F. Buśko (Aleksandrów 
Kujawski), R. Szura (Kielce), Cz. Wei­
nert (Opole), J. Borek (Toruń), Wrób-

tycznego we Froncie Narodowym.

Niesłychany akt bezprawia
Rząd Queuille'a zakazał działalności Światowej 

Rady Pokoju na terytorium Francji
PARYŻ (PAP) Na łamach organu rzą­

dowego „Journal Orflciel" ukazał się 
dekret podpisany przez premiera 
Queu lle'a zakazujący działalności na 
ferytoiium Francji B ura Światowe; Ra­
dy Pokoju.

Dekret rządu Queuille'a zmierzający 
do unemożllwienla działalności Świa­
towej Rady Pokoju na terytorium fran­
cuskim wywołał w całym kraju po­
wszechne oburzenie. Francuska opi­
nia puoliczna zwraca uwagę na fakt, że 
obecny krok rządu francuskego nasię 
pił kilka miesięcy po podobnych fa­
szystowskich dekretach, godzących w 
trzy wielkie demokratyczne organizacje 
międzynarodowe — Światową Federa­
cję Związków Zawodowych, Światową 
Federację Młodzieży Demokratycznej 
i Międzynarodową Demokratyczną Fe- 
derację Kobiet.

PRAGA (PAP) Na wiadomość o za­
kazaniu we Francji dzislaności Bura 
Światowe' Rady Pokoju, Międzynarodo­
wa Organizacja Dz enńkarzy przęsła 
stanowczy protest do premiera i mlnl-

sfra spraw wewnętrznych w Paryżu.
M ędzynarodowa Organizacja Dzień- 

nkarzy protestuje przeciwko temu za­
kazowi w imieniu miłujących pokój 
dzlennkarzy całego świata i żąda cof­
nięcia go. Równocześnie MOD wzywa 
wszystkich uczciwych dźienńkarzy, by 
demaskowali Istotne przyczyny tego 
nowego ataku na pokój.

W telegramie do Biura Światowej 
Rady Pokoju w Paryżu Międzynaro­
dowa Organizacja Dz ennikarzy wyraża 

j so.darność z mis,ą Światowej Rady 
Pokoju.

na str. 3-4 zamieszczamy 
II część referatu Sekretarza 
ś-eneralnego CK SD Leona 
Chajjna p. t.

„Zadania Stronnictwa
Demokr?tycznego w?/ 
Fronc e N środowym"

Cryn 1-Majcwy
robotników grudziądzkich
WARSZAWA (PAP) Nieprzerwaną 

falą napływają meldunki o podejmo­
waniu zobowiązań przez robotników 

I i pracowników licznych zakładów 
pracy i instytucji. W ostatnich dniach 
szczególnie wiele zobowiązań podjęła 
również pracująca i ucząca się mło­
dzież, robotnicy wielu zakładów mel­
dują o wykonywaniu i przekracza­
niu podjętych poprzednio zobowią- 

I zań.
Realizacja zobowiązań podjętych 

1 przez młodych robotników zakładów 
I „Pe-Pe-Ge“ w Grudziądzu przynie- 
1 sie państwu wielotysięczne oszczęd­
ności. M. in. młodzieżowa brygada 

' Czesława Klimka wykona ponad plan 
j'dó dnia 1 maja br. tysiąc kwasood- 
pornych fartuchów gumowych. ZMP 
-owcy Lisewski i Horbiński zwulka- 
nizują 444 kg skórgumy, zaś inny ze­
spół wyprodukuje dodatkowo 194 kg 
pasa transmisyjnego.

Wielka manifestacja pakojawi w Oświęcimiu

Nie ustaniemy w walce
dopóki nie zwycięży ostatecznie sprawa 

i demokracji

„Już nigdy więcej wojny, już nig­
dy więcej .obozów faszystowskich 

'■ r,'S?w«‘Zt?"rBLł«'rM I1 więzień" odbyła się w Oświęcimiu 
lewski (Warszawa), Tyszeckj^ (Bytom), | potążna manifestacja pokojowa w

Jak już informowaliśmy w dniu 7 bm. odbył się w Warszawie Zjazd 
Krajowy Stronnictwa Demokraty czego. Na zdęciu fragment obrad, 
które toczyły się w nowoodbudowanym gmachu Izby Rzemieślniczej.

Jak już donosiliśmy, pod hasłem: ni zabierającego głos przewodniczą- 
- - - - ■ ‘--=■ cego FIAPP — płk. F. H. Manhes'a.

„Oświęcim — to sanktuarium pa 
mięci milionów — powinno przy­
pominać wszystkim narodom świa­
ta, że jeśli nie potrafią w porę sta­
nąć do walki i nie dopuścić w

• uepi £c\VUUHlL.ć.qty m gau £.a-
I rządu okręgowego Związku Bojow- 
' ników o Wolność i Demokrację Ma­
rian Puzio, serdecznie witając —y 

j wśród owacyjnych okrzyków 50 ty- 
' sięcznej rzeszy zebranych — Preze­

sa Rady Naczelnej Związku Bojow­
ników o Wolność i Demokrację, Pre­
miera Rządu R. P. Józefa Cyrankie­
wicza, prezesa FIAPP — bojownika 
francuskiego ruchu oporu płk. Fre­
deric Manhes'a, przedstawicielkę an­
tyfaszystowskich bojowników nie­
mieckich Rosę Thaelmann, bohater­
ską bojowniczkę o pokój Raymonda 
Dien oraz przedstawiciela norwe­
skich b. więźniów politycznych.

Okrzykami: „Niech żyją bojownicy
o pokój i wolność! witają zgromadzę sonowi.

500 spółdzielni
produkcyjnych na D. Śląsku

WROCŁAW (PAP) W przodującym 
w przebudowie ustroju rolnego woj. 
wrocławskim zorganizowana została 
pięćsetna spółdzielnia produkcyjna. 
Jest nią Rolniczy Zespól Spółdzielczy 
we wsi Stare Rochowlce w pow. Jawor. 
Fakt powslana 500 spółdz elni powitali 
chłopi i robotnicy z głęboką radością 
i entuzjazmem, który wyraził się w przy 
byciu w dniu 8 bm, 3 tys. osób na 
uroczystość otwarcia nowe; spółdzielni.

Nowe prowokacje
rządu hinduskiego

LONDYN (PAP) Jak don'osla agencja 
Reutera, rząd h'nduskl odmówił wizy 
wjazdowe] do Indi dla wz ęcia udza^j 
w drugm ogólnohnduskim Kongrest 
Obrońców Pokoju Fryderykowi Jolrot- 
Curie, Paul Robesonowl i Hewlett John-

pokoju, wolności

swych krajach do odrodzenia fa­
szyzmu, grozi im ponowne przeży­
cie potwornych zbrodni.

Po tylu latach od zakończenia 
wojny pokój nie zapanował niepo­
dzielnie na świecie z winy ludzi, 
których zachłanne pragnienie opa­
nowania wszystkich bogactw m 
ziemi popycha do popełniania naj­
ohydniejszych zbrodni.

Właśnie z takich miejsc, jak 
Oświęcim, powinniśmy przestrze­
gać przed wielkim niebezpieczeń­
stwem, które grozi światu ze stro­
ny faszyzmu.

W imieniu członków międzyna­
rodowej federacji zapewniam was. 
że wszyscy jesteśmy zdecydowani 
przeciwstawić się zbrojeniom, ki > 
re narzuca się nam w Europie Za­
chodniej.
Zgromadzeni przyjmują przemówi? 

nie prezesa FIAPP hucznymi okla­
skami na cześć solidarności wszyst­
kich narodów walczących o pokój. 7. 
kolei Rose Thaclmann, wdowa p' 
wielkim bojowniku przeciwko faszy­
zmowi — Erneście Thaelmannie po­
witana gorącymi oklaskami przeka­
zała zgromadzonym serdeczne poz­
drowienia z nowych Niemiec — z 
Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej.

Drodzy przyjaciele Polacy, zapew-
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Po Zfeździe Krajowym 
i Krajowej Odprawie Organizacyjnej

Stronnictwa Demokratycznego
WARSZAWA. Zjazd Krajowy w dniu 7 bm. i Krajowa Odprawa Orga­

nizacyjna, odbyta w dniu 8 bm., zostały zamknięte. Delegaci ze wszyst­
kich stron Polski powrócili już na swoje placówki. Powrócili wzbogaceni 
o nową wiedzę polityczną i doświadczenia organizacyjne. Powrócili, by 
uchwały i wytyczne obu zebrań przenieść w teren — w szeregi człon­
kowskie oraz w masy bezpartyjnej inteligencji i rzemiosła. Rozpocznie 
się nowy etap pracy organizacyjnej — pracy, opartej o wskazania zjaz­
dowe i niedzielnej odprawy — pracy, prowadzonej pod hasłem Frontu 
Narodowego walki o pokój i Plan 6-letni. Jest to hasło, mobilizujące 
wszystkich ludzi dobrej woli, wszystkich patriotów polskich, bez względu 
na przynależność społeczną i wyznawany światopogląd. Jest to front 
najszerszy i najpełniejszy — front, na którym walka toczy się o naj- 
szMciictu.ejsze i^cciy naszego narodu i całej postępowej ludzkości.*

Według zestawień, przeprowadzonych przez Komisję Mandatową, 
wśród delegatów było II osób w wieku 20—30 lat, 81 osób w wieku 
31—40 lat, 206 delegatów w wieku 41—50 lat, 90 osób w wieku 51—60 lat, 
35 osób w wieku ponad 60 lat. „Poważny" wiek wielu delegatów nie 
przeszkadzał im przyjmować z „młodzieńczym" entuzjazmem mocnych 
akcentów politycznych. Często na sali rozlegały się huczne oklaski. 
Wielokrotnie skandowano słowo „Pokój". Panował nastrój, świadczący 
o pełnej zgodności poglądów wszystkich delegatów na najistotniejsze 
zagadnienia państwowe i narodowe — nastrój świadczący o niewzruszo­
nej woli realizowania wszystkich zadań, stawianych przez Zjazd — za­
dań Frontu Narodowego, którego jednym z członów jest Stronnictwo 
Demokratyczne.

♦
Osobne słowo należy się pomysłowej dekoracji sali Domu Rzemiosła, 

utrzymanej w kolorach biało-czerwonych. W głębi sali, nad stołem pre­
zydialnym, widniało hasło: „Towarzysząc klasie robotniczej w marszu 
do Socjalizmu, wyzwolimy się z pęt ideowych starego porządku, by lepiej 
służyć sprawie Wolności, Demokracji i Pokoju."

Nad hasłem górowało godło Stronnictwa Demokratycznego — stylizo­
wany Orzeł Biały. Miejsce honorowe zajął sztandar CK SD. Na bocznych 
ścianach sali rozmieszczono emeblematy Pokoju i Planu 6-letniego.

W obszernym hallu „Domu Rzemiosła" ustawiono kiosk „Prasy Demo­
kratycznej". Kiosk oblegali w czasie przerw w obradach delegaci, naby­
wając nie tylko pisma Stronnictwa, ale także liczne broszury i wydaw­
nictwa partyjne.

Oczywiście wielkim powodzeniem cieszył się także bufet (bezalko­
holowy!).

*
Organizacja zjazdów ogólnokrajowych nie jest bynajmniej rzeczą łatwą. 

I kto nie organizował zjazdów w skali krajowej, kto sam nie brał udziału 
w pracach przygotowawczych takiej imprezy, nawet sobie wyobrazić 
nie może, z ilu to śrub i śrubeczek, z ilu najdrobniejszych sprężyn składa 
się taki mechanizm zjazdowy.

Zjazd Krajowy SD — przyznać trzeba — zapięty był „na ostatni guzik". 
Gdy wczesnym rankiem w sobotę ruszyła machina zjazdowa, z miejsca 
działała sprawnie. Każdy szczegół był przewidziany i z góry zaplano­
wany. Funkcjonowały wszystkie posterunki zjazdowe — i kwaterunkowe, 
i aprowizacyjne, funkcjonowała organizacja techniczna, ekipa stenoty- 
pistek, biuro zjazdowe, megafonizacja gmachu. I wszystkim za staranne 
przygotowanie Zjazdu, za tę przykładną sprawność organizacyjną, za 
dobre spełnienie przyjętych na siebie obowiązków, należą się słowa 
szczerego uznania.

Siły materialne i idea pokoju
przenikające setki milionów ludzi, zdołają zatrzymać zbrodniczy

Z posiedzenia zastępców ministrów spraw zagranicznych 

Propozycje 2ESRR 
domagające się redukcji sit zbrojnych 4 miicarstw odpowiadają 

żądaniom narodów oraz interes om zapewnienia pokoju
PARYŻ (PAP), W sobotę 7 kwietnia odbyło się kolejne posiedzenie za­

stępców ministrów spraw zagranicznych czterech mocarstw. Przewodniczył 
przedstawiciel Francji — Parodi.

Przedstawiciele państw zachodnich 
oponofcal; w dalszym ciągu przeciwko 
zaproponowanej przez delegację ZSRR 
w dniu 4 kwietnia redakcji pierwszego 
punktu porządku dziennego i obstawa­
li przy własnym sformułowaniu przed­
stawionym 2 kwietnia.

Pierwszy przemawiał delega! Wiel­
kie; Brytami Davis, który powtórzył o- 
klepane argumenty, bron ąc tezy trzech 
mocarstw, że należy Ich zdan em roz­
ważyć nie sprawę redukcji zbrojeń 
czterech mocarstw, lecz sprawę reduk­
cji zbrojeń w ogóle „w skali między­
narodowej".

Nawiązując do obłudnych oświad­
czeń Jessupa I Dav'esa, że rządy Ich 
pragną rzekomo omówienia sprawy 
rozbro enla przez czterech ministrów 
spraw zagramcznych. delegat ZSSR 
Gromyko stw erdzil: „Niestety fakty 
nie potwierdzają tych oświadczeń".

BRONSZTAJN ZRÓWNAŁ SIĘ 
Z BOTWINNIKIEM

W niedzielę, 8 bm. rozegrano w 
Moskwie 11 partię w turnieju o mi­
strzostwo świata w szachach między 
Botwinnikiem i Bronsztajnem. Par­
tia ta zakończyła się zwycięstwem 
Bronsztajna w 39 ruchu.

Po 11 spotkaniach obydwaj prze­
ciwnicy. uzyskali po 5,5 pkt.

HOKEIŚCI ZSSR W DRODZE 
DO BERLINA

W niedzielą 8 bm. w godzinach wie­
czornych przejeżdżała przez Warsza­
wę, udająca się do Berlina 20-osobowa 
ekipa hokeistów radź eck ch. Podczas 
półgodzinnego postoju pociągu na 
Dworcu Gdańskom w Y/arszawle spor­
towców radzieckich witali przedsta­
wienie GKKF, CWKS oraz hokeści
polscy.

Drużyna radziecka przebywać będz'e 
w Berlinie okcło 20 dn:.

Hokeśc; radzieccy w czasie swego 
pobytu odbędą wspólny trening i roze- 
grsą towarzyskie spotkanie z druży­
nami hokejowymi N’emlecklej Repu­
bliki Demokratycznej.

Wynika to jasno z negatywnego sto­
sunku rządów Stanów Zjednoczonych 
i Wielkiej Brytanii do propozycji ra­
dzieckiej w sprawie redukcji zbrojeń 
I sił zbrojnych. Ponieważ omów enie 
tego zagadnienia „w skali międzyna­
rodowe;” czyli w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych nie dało wyników po­
zytywnych, rząd radziecki proponuje, 
by zagadnienie omówili ministrowie 
spraw zagranicznych czterech mocarstw 
i by powzięli decyzje w sprawie re­
dukcji sił zbrojnych czterech mocarstw.

Przedstawiciele Stanów Zjednoczo­
nych, Wielkiej Brytanii i Francji — 
powiedział dalej Gromyko — wysu­
wają wciąż jakieś nowe nieuzasad­
nione zastrzeżenia przeciwko propo­
zycjom radzieckim I delegacja ra­
dziecka zaczyna poważnie wątpić 
czy przedstawiciele tych państw ma­
ją rzeczywiście zamiar omówić spra­
wę redukcji zbrojeń i sił zbrojnych 
i czy nie chodzi im jedynie o spro­
wadzenie całej sprawy do pozbawio­
nych treści deklaracji, aby wprowa­
dzić opinię publiczną w błąd.

Jeśli są jakiekolwiek wątpliwości — 
oświadczył Gromyko — to najlepszym 
sposobem sprawdzenia czy Związek 
Radzleck pragnie rzeczywiście reduk­
cji sił zbro nych będzie przyjęć e ra- 

। dz eckich propozycji.
Dalej Gromyko przypomniał, że Zwią 

I rek Radziecki występował Już często- 
' Kroć z konkretnym propozycjami w 
1 sprawie powszechnego ogran czen'a 
। zbrojeń, lecz propozycje te byty za- 
i wsze odrzucane.

Wynika stąd — pow’edzial Gromy- 
i ko — że należy szukać nowych dróq, 
i aby rozstrzygnąć problem redukcji 
i zbrojeń. Taką nowa drogę, nowe po- 
j dejścle do sprawy proponuje obecn e 
, rząd radziecki. Jest bowiem rzeczą cał- 
i kiem jasną, że gdyby czterem mocar- 
! slwom — Stanom Zjednoczonym.

Związków Radz'eckiemu. W'elk'ei Bry- 
!an:I i Franc'1 udało s ę osiągnąć poro 
zumien e w spraw e redukc i ich włas 
nych zbrojeń I sił zbrojnych, to ułat­
wiło by to rozważenie kwestii ogra 
nicienia zbrojeń wszystkich krajów.

Twierdzenie przedsfawciell państw 
zachodnich że należy najpierw omów:ć

pochód agresorów
Fragmenty przemówienia premiera Cyrankiewicza w Oświęcimiu

WARSZAWA (PAP) W dniu 8 kwlet- 
n a br. Premier Józef Cyrankiewicz wy 
głosił w Oświęc miu na wielkie; man - 
festacji bojowników o pokój i demo­
krację przemówienie, z którego za- 
meszczamy najważniejsze fragmenty:

Zebraliśmy się tu, przybysze z kra­
ju i zagranicy, by uczcić międzynaro­
dowy dzień byłych więźniów politycz­
nych j uczestników ruchu oporu, bojow 
n ków antyfaszystowskich.

Nie ma już wśród żywych Hitlera i 
Mussol.niego, ponieśli zasłużoną karę 
liczni oprawcy z ich świty. Ale z 
ich śmiercią nie zeszedł bynajmniej do 
grobu faszyzm, imperializm, mllitaryzm.

Najazd amerykańskich imperialistów 
i ich pachołków na Ludowo-Demokra­
tyczną Republikę Koreańską był dla 
nas wszystkich groźnym ostrzeżeniem, 
że podżegacze wojenni nie cofną się 
przed niczym I gotowi są na największe 
przestępstwa, byle zreal zować swe 
piany panowania nad światem.

Nikt nigdy w Polsce nie zapomni lo­
su Warszawy, ale Korea po najeźdź e 
amerykańskim to Warszawa, rozciąg­
nęła na cały kraj. Gdyby nam tu, na 
tym oświęcimskim placu obozowym 
ktoś przed sześciu laty pow edział, że 
nasi oprawcy w mundurach Wehrmach­
tu i SS dostaną znowu broń do ręki, że 
ich na nowo uzbroją i sformują w 
zwarte oddziały, pow edzlelibyśmy, że 
to fantazja obłąkanego umysłu.

Dla nas, dla narodu polskiego, spra­
wa jest oczywista. Nowy Wehrmacht 
— to nowy „Drang nach Ozlen", nowy 
Wehrmacht — t0 nowa wojna. Nowy 
Wehrmacht — to odwet.

Propaganda rewizjonistyczna prze­
ciwko Polsce szaleje w N-emczech Za­
chodnich. Oto właśnie ostatnie dni 
przyniosły nowy Jej przejaw. W Lu­
bece zapowiedziano zjazd delegatów 
przesiedleńców z terenu Gdańska, któ 
rzy wyblorą jakiś parlament i rząd gdań 
ski i proklamują je jako władze wol­
nego miasta. Ta nowa szopka odegra­
na z natchnienia władz anglosaskich, 
może budzić wśród nas uśmiech poli­
towania. Bo znamy już los podobnych 
rządów emigracyjnych, które poniewie­

,sprawą poziomu zbrojeń" a nie spra­
wą redukcji sił zbro|nych czterech mo­
carstw, jest bezpodstawne. Gdyby się
przyjęło takie sformułowanie porządku 
dziennego Rady Mnistrów Spraw Za­
granicznych, to dyskusja łych min strów 
sprowadziłaby s'ę do pozbawionych 
treści rozmów i deklaracji.

Delegacja radziecka — oświadczył 
w zakończeniu G.omyko — nalega 
na to, aby Je; propozycja rozpa'rze- 
nia przez Radę Ministrów Spraw Za­
granicznych w pierwszym rzędzie za­
gadnienia redukcji sił zbrojnych czte 
rech mocarstw została przyjęta, po 
nleważ odpowiada ona żądaniom 
narodów oraz interesom zapewnie­
nia pokoju i zmierza do poprawy ste 
sunków między czterema mocarstwa­
mi.

Następne posiedzenie zastępców ml- ______ , __r___ _
n strów spraw zagranicznych wyzna-1 organizując systematycznie wszelkie- 
czono na dzień 9 kwietnia. f ’ '

Piraci powietrzni USA 
ćokonują barbarzyńskich nalotów na Chiny

~.^Bencja N°| bowce amerykańskie typu B-29 i 
wycn Chin donosi, ze samoloty'------
amerykańskie wtargnęły ponow­
nie kilkakrotnie do obszaru po­
wietrznego Chin północno — 
wschodnich i zbombardowały o- 
raz ostrzelały z broni pokłado­
wej terytorium Chin zabijając o- 
bywateli chińskich i wyrządzając 
znaczne szkody materialne.

Około godziny 12 w pohidrpe 
w dniu 30 marca, dwanaście sa­
molotów amerykańskich ukazało 
się nad prowincją Liaotung i 
zbombardowało miasto Lakuszna 
Samoloty te odleciały następnie 
w kierunku Antungu. gdzie rów­
nież zrzuciły bomby i ostrzela!v 
to miasto z broni pokładowej.

31 marca o godzinie 9 ratm
dwanaście ciężkich bombowców 
amerykańskich typu B-29 wtarg­
nęło do obszaru powietrznego 
Chin w dwóch oddzielnych for­
macjach i zrzuciło 30 bomb na 
teren powiatu Lin Cziang.

O godzinie 9 rano w dniu 7 
kwietnia dwadzieścia cztery bom

rają się po śmietnikach hisłori'. Że j 
wspomnę choćby groteskową postać 
pana Zaleskiego, pozującego na rzeko­
mego prezydenta w Londynie Ale 
owa szopka Gdańska jest przejawem i 
niezmordowanej roboty politycznej | 
naszych wrogów, którzy takimi mpre- I 
zami chwytają na wędkę swych celów i 
wojennych ludność Niem;ec Zachod­
nich. Dlatego musimy czujnie oaczyć • 
na tę robotę i bić w iej organ’rato- i 
rów, mobilizując opinię polską prze­
ciwko wszelkim próbom kwesfionowa- 
n'a naszych raz na zawsze ustalonych 
i wytyczonych granic na Odrze, Nysie 
I Bałtyku.

Czy jest moż'lwe, by nasza akcja, 
akcja obrońców pokoju zdołała zalrzy 
mać zbrodniczy pochód agresorów?

Tak jest. Jest możliwe. Trzeba tyl­
ko, by miliony ludzi wszystkich kra- ’ 
jów stanęły do apelu i pokazrły do­
wodnie, te nie chcą ginąć za obca 
sobie sprawę, te nie chcą produkować

MsHifest^cja pokojowa 
w Oświęcimiu

c.d.ze sir £ 
niam was, że masy pracujące NRD, 
którym przewodzi niemiecka Socjali­
styczna Partia Jedności, przeciwsta­
wiają się zdecydowanie anglo-ame- 
rykańskim podżegaczom wojennym 
i ich zbrodniczym planom agresji.

Burza oklasków powitała wchodzą 
cego na mównicę Prezesa Rady Na­
czelnej Zw. Bojowników o Wolność 
i Demokrację Premiera R. P. Cyran­
kiewicza. Wielotysięczne rzesze ucze­
stników manifestacji przerywają wie 
lokrotnie jego przemówienie wzno­
sząc okrzyki:

„Niech żyje Międzynarodowy Obóz 
Pokoju!" „Niech żyje Wielki Stalin!" 
„Niech żyje Prezydent Bierut!"

(Przemówienie Premiera Cyrankie­
wicza podajemy oddzielnie).

W,odpowiedzi na apel FIAPP wie­
lotysięczny tłum bojowników o po­
kój uchwala wśród entuzjastycznych 
okrzyków jednomyślnie rezolucję na­
stępującej treści:

„Podejmując apel Międzynaro­
dowej Federacji b. Więźniów Poli­
tycznych, odpowiadamy jeszcze 
większym zwarciem szeregów w 
ogólnonarodowym froncie walki o 
pokój, o zabezpieczenie niepodle­
głości i pokojowego budownictwa, 
które niesie szczęście i dobrobyt 
całemu narodowi w wolnej, umiło­
wanej ojczyźnie".

Nota protestacyjna 
rządu albańskiego przeciwko prowokacjom kliki Tito 

i faszystów greckich
TIRANA (PAP) Ministerstwo 

spraw zagranicznych Albańskiej Re­
publiki Ludowej wystosowało do rzą 
du jugosłowiańskiego notę protesta­
cyjną, w której zwraca uwagę na 
liczne wypadki naruszenia w marcu 
br. granic Albanii przez lotnictwo 
jugosłowiańskie i wojska lądowe.

Nota albańska podkreśla, że faszy- I 
stowski rząd belgradzki prowadzi ce­
lowo wrogą, agresywną politykę wo­
bec Albańskiej Republiki Ludowej, 

go rodzaju prowokacje i wykonując

| w ten sposób instrukcje swych mo­
codawców — amerykańskich i angiel 

: skich podżegaczy wojennych. Te no- 
; we prowokacje dowodzą, że faszy­
stowska klika belgradzka dąży świa­
domie do wywołania niepokoju w tej 
części Europy w celu rozpętania trze 

! ciej wojny światowej.
Rząd Albańskiej Republiki Ludo­

wej zakłada stanowczy protest przez 
ciwko tym prowokacjom i domaga 
się ponownie, by rząd jugosłowiański 
położył kres tym nikczemnym aktom 
bandytyzmu oraz stwierdza, że rząd 
jugosłowiański ponosi całkowitą od­
powiedzialność za konsekwencje tych 
faszystowskich aktów agresji.

♦
TIRANA (PAP) ■ Ministerstwo 

spraw zagranicznych Albańskiej Re­
publiki Ludowej skierowało do Se- 

' kretariatu ONZ depeszę zawierającą 
protest przeciwko prowokacjom do­
konywanym przez siły zbrojne grec-

vuwve aiuerysausKie typu t 
samoloty o napędzie odrzutowym 
dokonały ponownie nalotu na 
miasto Antung zrzucając ponad ----„..... srcv.
50 bomb na samo miasto i na pól , kiego rządu monarcho - faszystów- 
nocno-wschodnie przedmieścia.— skiego na granicy Albanii.

Kampania „Siewów Pokoju” 
objęła już cały kraj

WARSZAWA (PAP) Wiosenne prace 
połowę, przeprowadzane pod hasłem 
„Siewu Pokoju" objęły już cały kraj. 
Najwięcej zasiano dotychczas w woj. 
poznańskim, opolskim, katowickim, 
^'akowskim oraz bydgoskim.

Realizując hasło „S ewu Pokoju" ma- 
>y pracujących chłopów zwiększają wy 
slrki nad sprawnym I terminowym 
przeprowadzen em kampanii wlosennel 

uzyskują coraz nowe sukcesy.

Liczne meldunki o zakończeniu sie­
wów napływają na razie ze spółdzielni 

narzędzi mordu dla amerykańskich 
Imperialistów.

A w krajach obozu pokoju buduje 
się nowe tycie I narasta potęga go­
spodarcza. Złamią sobie zęby o tę 
potęgę siły materialne; I potęgę Idei 
pokoju przenikające) setki milionów, 
ludzi — ci wszyscy, którzy popróbuję 
dokonać zamachu na pokój światowy.

Szeroki jest front naszej walki, jest 
w n;m me sie dla każdego patrioty, 
dla każdego uczc wego człowieka.

Front jest ogólnonarodowy, bo nie 
może w nim zabraknąć żadnego pol­
skiego patrioty. Front jest ogólnona­
rodowy, bo z nlrn związane są niero­
zerwalnie losy naszego narodu, losy 
Polski i ludu polskiego.

Idziemy naprzód, budujemy piękno 
jutro naszej pięknej ojczyzny. Wszy­
stko co żywe, twórcze I ojczyźr. e od­
dane jest z nami. N echaj na tym miej 
scu kaźni, na tym miejscu gdz e mi­
liony oddały swe życie, gdzie za spra­
wę narodu walczyły tysiące bezimien­
nych bohaterów wolności, byli więźnie 
wie polityczni i żcłnlerze ruchu oporu, 
złożą uroczyste przyrzeczenie, że nie 
ustaną w walce dopóki nie zwycięży 
ostateczne sprawa pokoju, wolności I 
demokracji, sprawa człowieka.

Cześć pamięci milionów ofiar faszy- 
zmul_.

Chwata bohaterom, którzy rozgro­
mili H'tlera I przynieśli wolność naro­
dom — chwała Arm'1 Radzieckiej | jej 
wodzowi Józefowi StaFnowl.

Walka Włoch 
o „rząd pokoju**

RZYM (PAP) W dniu 8 bm. zakoń­
czył obrady 7 Kongres Komunistycznej 
Partii Włoch. Członek KC włoskiej 
partii komunistycznej d’Onofrio odczy 
lał prolekt rezolucji, która aprobuo 
działalność Komunistycznej Partit 
Włoch w okresie od 6 Kongresu partii 
i w imieniu kongresu stawia przed par­
tią i całym krajem — jako zagadnienie 
centralne — propozycje Togliatti’ego 
w sprawie walki o „rząd pokoju" prze­
ciwko ingerencji obcego imperializmu 
I przeciwko władzy małej garstki jego 
sługusów włoskich.

Działania wojenne 
w Korei

PEKIN (PAP) Jak donoszą z Phenlanu, 
dowództwo naczelne Koreańskiej Armii 
Ludowe; w komunikacie z dnia 9 bm. 
donosi, że na wszystkich frontach od­
działy Armij Ludowe) w ścisłym współ­
działaniu z oddziałami ochotników chM 
sklch kontynuowały zaciekle walk) o- 
bronne, zadając nieprzyjacielowi wiel­
kie straty w ludziach i w sprzęcie.

produkcyjnych i PGR.
Z wo;. szczecińskiego donoszą, te 

zobowiązania w „Siewie Pokoju" przy­
czyn ly się do przedterminowego wy­
konań a zasiewów w spółdz eln' pro­
dukcyjnej Mystka w pow. Myślibórz.

W innych spółdz:eln‘ach produkcyj­
nych tego powali? siewy są jui na 
ukończeniu.. Napływają równ'eż mel­
dunki o jtałym przekraczaniu norm pro 
dukcyjnych przez traktorzystów. M. In. 
traktorzysta z PGR Gum'enko w woj. 
szczecińskim wykonuje po 4 ha orH 
średniej dziennie.
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ailania Stronnictwa Demokratycznego 
we Froncie Narodowym

II część referatu Sekretarza Generalnego CK SD Leona Chajna 
na Zjeździe Krajoirjjm Stronnictwa Demokratycznego

Poniżej podajemy w obszernym skrócie drugą 
część wygłoszonego na Zjeździe Krajowym Stron­
nictwa Demokratycznego referatu Sekretarza Gene­
ralnego CK SD Leona Chajna.

Jakie są nasze zadania, naszej organizacji partyjnej, na­
szych mas członkowskich we froncie narodowym?

Po pierwsze: Musimy uświadomić każdego działacza, każ­
dego członka Stronnictwa na czym polega istota frontu na­
rodowego. , , .,

Trzeba zrozumieć, że zadania frontu narodowego, który , 
dziś montujemy różnią się jakościowo od zadań frontu na­
rodowego z okresu okupacji i bezpośrednio po wyzwoleniu.

Zadaniem podstawowym frontu narodowego w okresie 
okupacji — było przepędzenie okupanta, wyzwolenie kraju 
i uwolnienie się od tych rodzimych sił politycznych, które 
doprowadziły naród do katastrofy wrześniowej — wszystko 
to było możliwe jedynie w oparciu o sojusz i przyjazn ze 
Zw Radzieckim. Podstawą tego frontu była nienawiść ol­
brzymiej części narodu do hitlerowskiego okupanta i do 
tych, którzy swą antynarodową, zdradziecką polityką toro­
wali drogę okupantowi. ,

Zadaniem podstawowym frontu narodowego bezpośrednio 
po wyzwoleniu było utrwalenie naszej niepodległości w no­
wych granicach nad Odrą i Nysą, zagospodarowanie i zespo- 
lenie ziem odzyskanych, odbudowa zniszczonego kraju 
wszystko to było możliwe jedynie w oparciu o sojusz, przy­
jaźń i pomoc Zw .Radzieckiego. Podstawą tego frontu było 
uczucie patriotyczne olbrzymiej części narodu, wywołane 
powrotem do Polski prastarych ziem piastowskich oraz uczu­
cie ambicji i dumy narodowej, pobudzone szybką odbudową 
aniszczonych warsztatów pracy, szkół i domostw.

Rzecz prosta, że realizacja zadań frontu narodowego za­
równo w okresie okupacji, jak też w okresie bezpośrednio 
po wyzwoleniu musiała przebiegać i przebiegała w ogniu 
zaciętej walki klasowej z reakcją polską, jawnie lub poł- 
jawnie współpracującą z okupantem, czy też pełniącą służ­
bę dywersyjną w obozie anglo - amerykańskiego imperia- 
lizmu.

Rzecz prosta, że realizacja zadań frontu narodowego za- 
równo w okresie okupacji, jak też w okresie bezpośrednio 
po wyzwoleniu kraju musiała się dokonywać i dokonywała 
się pod kierownictwem klasy robotniczej w sojuszu z chłop­
stwem i inteligencją pracującą, jako jedynej klasy zdolnej 
w określonych warunkach historycznych do kierowania lo­
sami narodu i zagwarantowania jego niepodległości.

Rzecz prosta, że realizacja zadań frontu narodowego za­
równo w okresie okupacji, jak też w okresie bezpośrednio 
po wyzwoleniu kraju, pod kierownictwem klasy robotni­
czej — musiała torować i torowała drogę zwycięstwu demo­
kracji ludowej jako formy dyktatury proletariatu w Pol­
sce, w procesie zaciętej walki z oportunizmem, nacjonaliz­
mem i odchyleniem prawicowym w łonie partii robotniczych.

Sens i istota frontu narodowego w chwili obecnej, jak 
Już wspomnieliśmy, są jakościowo różne od okresu ubie­
głego. Odpowiadają one daleko zaawansowanemu budow­
nictwu podstaw socjalizmu w Polsce i wzmocnieniu kierow­
niczej roli klasy robotniczej w życiu narodu. Interes klasy 
mas pracujących w wyniku zmian, jakie się w naszym na­
rodzie dokonały, pokrywa się coraz bardziej z interesem 
ogólnonarodowym Polska racja stanu stała się racją stanu 
klasy robotniczej i jej naturalnych sojuszników — niepro- 
letariackich mas pracujących — stała się racją stanu szero­
kich mas ludowych. Front narodowy jest orężem całego 
narodu w walce o pokój i realizację planu sześcioletniego. 
I dlatego, nasz front narodowy jest wyrazem siły, a nie sła­
bości, jak to niektórzy w naszych szeregach komentują. 
Ta siła wskutek podniesienia się świadomości mas pracują­
cych daje nam na wewnątrz lepsze możliwości wyobcowa­
nia wroga celem osiągnięcia szybszego i skuteczniejszego 
zwycięstwa nad nim, a na zewnątrz podnosi nasz potencjał 
gospodarczy i obronny, utrwala naszą niepodległość. Wsku­
tek przemian dokonanych w naszym narodzie, mamy dziś 
lepszy instrument walki klasowej, większą precyzję w tej 
walce, większe zwarcie tego narodu o realizację najważniej­
szych zadań ogólnonarodowych, jakimi są: pokój, niepo­
dległość i historyczny awans kraju — Plan 6-letni.

Wynika z tego jasno, że front narodowy nie oznacza 
osłabienia walki klasowej, lecz stwarza dla niej jakościowo 
inną platformę. Gdyby w ramach frontu narodowego miało 
nastąpić stępienie ostrza walki klasowej, zahamowalibyśmy 
wtedy proces budownictwa socjalistycznego w Polsce, zaha­
mowalibyśmy proces przekształcania się naszego narodu 
w naród socjalistyczny, zwolnilibyśn y tempo realizacji Pla­
nu 6-letniego, osłabilibyśmy naszą walkę o pokój, zachwiali­
byśmy podstawami naszej niepodległości.

Front narodowy jest siłą motoryczną do marszu naprzód. 
Zwolnić tempo, to znaczy pozostać w tyle. I dlatego ci, któ­
rzy z pozycji niewiary w siły narodu polskiego, niewiary 
w siły obozu postępu i demokracji ze Zw. Radzieckim na 
czele i z pozycji przeceniania sił obozu reakcyjno - im­
perialistycznego — widzą w haśle frontu narodowego ele­
menty wygasania walki klasowej — nie rozumieją sensu 
frontu narodowego, tak jak nie rozumieją procesu rozwojo­
wego w Polsce Ludowej.

Przeciwko komu będziemy prowadzili walkę klasową? Co 
jest dla nas rozstrzygającym miernikiem? Walkę klasową 
będziemy prowadzić przeciwko wrogom frontu narodowe­
go, przeciwko tym, którzy nie zachowują wierności dla Pol­
ski i zaprzedają się zagranicznym imperialistom. Rozstrzy­
gającym miernikiem jest stanowisko każdego Polaka w wiel­
kiej walce narodowej w obronie pokoju i podniesienia po­
kojowej gospodarki przez realizację Planu 6-letniego.

Rozszerzenie bazy frontu narodowego może i powinno 
nastąpić przez włączenie do frontu tej jeszcze części inteli­
gencji, znacznych odłamów rzemiosła i drobnomieszczań­
stwa, które nie umiały się zdobyć na aktywność w pracy 
dla potrzeb Polski Ludowej, albo które ogarnięte uczuciem 
sceptycyzmu nie wierzą w siły narodu dla realizacji zadań 
frontu narodowego, wreszcie które deklarują pozytywny sto­
sunek do programu frontu narodowego, ale zachowują

bierną postawę wobec politycznych i gospodarczych potrzeb.
Te warstwy inteligencji, rzemiosłu i drobnomieszczań­

stwa trzeba zdobyć dla założeń i programu frontu narodo­
wego. Transmisją założeń i programu frontu narodowego 
do tych właśnie warstw jest Stronnictwo Demokratyczne. 
Na tym etapie, w tym tkwi zwiększenie roli, zadań i odpo­
wiedzialności naszego Stronnictwa.

Każdy nasz aktywista winien zdawać sobie sprawę z wiel­
kiej roli jaka na nim spoczywa, jako na propagandziście 
idei frontu narodowego, to jest wszczepienia w sumienia 
biernych i sceptyków, niezdecydowanych i neutralnych, 
konkretnej potrzeby walki z remilitaryzacją i odwetem nie­
mieckim, potrzeby rozbudowy i przebudowy kraju, po­
trzeby aktywnej i konsekwentnej walki o pokój.

Apelując do każdego uczciwego Polaka o wypełnienie 
jego podstawowych obowiązków wobec narodu i Ojczyzny, 
nie wymagamy od niego wyrzeczenia się jego światopoglą­
du, lub jego przekonań religijnych — podobnie jak my nie 
mamy zamiaru wyrzekać się własnych przekonań, ani też 
zamiaru zaniechania propagowania naszych idei. Spotęgu­
jemy nasze wysiłki w kierunku przekonania naszej bazy 
społecznej, nie należącej do Stronnictwa, poprzez wykazy­
wanie na konkretnych i praktycznych przykładach, że na­
sza droga rozwoju jest jedynie słuszną drogą i odpowiada­
jącą interesom tej bazy.

Naszym sojusznikiem we froncie narodowym jest ten, 
komu dobro Polski Ludowej leży na sercu — ten, który 
gotów jest poprzeć wysiłek narodu w celu zapobieżenia 
wojnie i realizacji pokojowego budownictwa.

Prezydent Bierut mówiąc o łamaniu oporu wroga kla­
sowego i dywersji imperialistycznej stwierdził: „Równo­
cześnie będziemy z całą wyrozumiałością i życzliwością 
traktowali tych, którzy w przeszłości błądzili, znajdowali 
się pod wpływem obcej ideologii, a dziś chcą z całym odda­
niem służyć narodowi, oddawać swe siły dla umocnienia 
naszej Ojczyzny" i dalej, w innym miejscu: „Likwidując 
klasy pasożytnicze, pozostawiamy wychodźcom z tych klas 
drogę do włączenia się do nowej społeczności narodowej 
poprzez udział w pracy produkcyjnej, poprzez udział w pra­
cy całego narodu".

Ze stwierdzeń tych wynika jasno, że we froncie narodo­
wym mogą się znaleźć i znajdą się ci, którzy w przeszłości 
błądzili, znajdowali się pod wpływem obcej ideologii jak 
również ci wychodźcy z klas kapitalistycznych, którzy „od­
dają swe siły dla umocnienia naszej Ojczyzny".

W innej części referatu Prezydent Bierut dodał:
„Niebezpieczną i szczególnie szkodliwą skłonnością wie­

lu towarzyszy jest chęć zastępowania pracy propagandowej 
i organizacyjnej przez mechaniczne metody i karygodne 
nadużywanie tych lub innych form władzy dla „ułatwiania" 
sobie pracy... uważam za konieczne podkreślić tu, na Plenum 
KC, niepokojący fakt tolerancyjnej atmosfery w terenie 
względem tego wysoce niebezpiecznego sekciarstwa, które 
nie tylko nie przyśpiesza naszego marszu naprzód, ale go 
nader poważnie hamuje. Wszystkie wyczyny sekciarskie, 
którym towarzyszy nadużycie władzy, muszą być zakwalifi­
kowane jako karygodne szkodnictwo w stosunku do tej wła­
dzy ludowej, — tym cięższe, że popełniane przeważnie przez 
członków partii".

Rozumiemy więc, w jakim stopniu można powiększyć, 
jak można rozszerzyć bazę frontu narodowego w realizacji 
jego podstawowych zadań, w obronie pokoju i wykonaniu 
Planu 6-letniego. Oznacza to praktycznie, że kto wskutek 
zahamowań sekciarskich był zepchnięty na pozycje wroga— 
może dziś być uznany za sojusznika. Front narodowy ozna­
cza skupienie wszystkich ludzi pracy. Dlatego droga do fron­
tu narodowego, droga do wysiłków i ofiarnej pracy dla Oj­
czyzny jest otwarta dla „wychodźców z klas pasożytni­
czych dla tych, którzy błądzili i znajdowali się pod wpły­
wami obcej id-ologii, dla tych, którzy przez tworzenie prze­
gródek sekciarskich byli zepchnięci na pozycję wroga. Mają 
ci wszyscy możność zajęcia pozycji pełnowartościowych 
bojowników we froncie narodowym".

♦
Po drugie: Trzeba sobie głęboko uświadomić, że front 

narodowy nie jest hasłem propagandowym, że nie jest 
zmianą strategii, że jest konkretnym zadaniem politycznym. 
To konkretne zadanie polityczne dla Stronnictwa powinno 
przebiegać dwoma nurtami: nurtem oddziaływania na na­
szą bezpartyjną bazę społeczną i nurtem oddziaływania 
na własne szeregi.

Pierwszy nurt oznacza natężenie pracy i współpracy 
o szerszym niż dotąd zasięgu z inteligencją i rzemiosłem.

Mówiliśmy już niejednokrotnie o tych wielkich prze­
mianach, jakie dokonały się w środowiskach naszej inteli­
gencji pod wpływem historycznego awansu, w jakim na­
ród nasz trwa od pamiętnego lipca 1944 roku.

Przy wyborze drogi: czy z własnym narodem, czy z ro­
botnikiem i chłopem, z którym obiektywnie nie ma sprzecz-

nych interesów klasowych — czy też przeciwko narodowi, 
ze zmiecionym przez naszą rewolucję obszarnikiem i kapi­
talistą, z którymi się było związanym w wyniku układu 
stosunków ustrojowych — przytłaczająca większość starej 
inteligencji w rezultacie bardziej lub mniej skomplikowa­
nych procesów opowiedziała się po stronie Polski Ludowej. 
Jej nierozerwalna więź z narodem została udokumentowana 
przez praktyczny, aktywny udział w twórczej pracy narodu, 
w jego walce o utrwalenie nowego ustroju. Polska inteli­
gencja wniosła wielki wkład w dzieło odbudowy i prze­
budowy kraju. Ocenę tego wkładu dał Prezydent Bierut 
w swoim referacie na VI Plenum KC PZPR: „Cenimy na- 
szycji inżynierów i techników, cenimy naszą twórczą in­
teligencję, która tyle się przyczyniła do sukcesów Polski 
Ludowej. Chcemy, aby byli otoczeni szacunkiem i uzna­
niem. Czekają ich wielkie zadania i w tym roku i w latach 
następnych, chcemy więc, aby mieli jasną perspektywę 
życiową, aby dzieci ich korzystały z podobnych przywile­
jów co i dzieci robotnicze".

Są jednak poważne odłamy starej inteligencji, zwłasz­
cza wysokokwalifikowanej, które dotąd nie umiały się zdo- 
oyć na aktywność w pracy dla potrzeb narodu, które ni« 
wierzą w siły narodu, które nie potrafiły dokonać krytycz­
nej rewizji swojej przedwojennej postawy ideologiczno- 
politycznej, które nie odnajdują swej wartości i trwają w 
sceptycyzmie wobec gigantycznych zamierzeń nowej Pol­
ski, wreszcie które godząc się z nową rzeczywistością, nie 
wytrzymują ciśnienia rewolucji i popadają w stan biernoś­
ci, czy też pod wpływem wrogiej propagandy w stan nie­
zadowolenia i wrogości.

Front narodowy w imię potrzeb i interesów ogólnonaro­
dowych jest wyjściem naprzeciw ich trudnościom.

Do czego czuje przywiązanie ta część starej inteligencji? 
Do swojej sytuacji przedwojennej? Chcemy być obiektywni 
i ocenę tej sytuacji pozostawiamy jej samej, wierzymy, że 
ma dobrą pamięć.

Oto ocena sytuacji kraju, życia gospodarczego, nauki 
1 kultury, wyrażona w liście 44 wybitnych profesorów do 
Prezesa Polskiej Akademii Umiejętności — Jana Rozwa­
dowskiego. Wśród nadawców tego listu dającego rzeczywi­
sty obraz sytuacji kraju są rektorzy 10 wyższych uczelni 
w Polsce, senatorzy i ministrowie z różnych okresów Pol­
ski przedwojennej.

Posłuchajmy co piszą:
„List niniejszy jest wynikiem zebrania dyskusyjnego 

omawiającego sprawę zamierania nie tylko życia gospodar­
czego kraju, ale jednocześnie też nauki i kultury polskiej, 
co specjalnie w tutejszych warunkach kresowych, oznacza 
klęskę już nie do powetowania w przyszłości".

Wśród tych 44, którzy chcieli radzić nad „zamieraniem nie 
tylko życia gospodarczego Polski, ale jednocześnie też nauki 
i kultury polskiej" i szukali wyjścia ze stanu „klęski narodo­
wej" — są tacy, którzy dziś żyją i nie „uginają się pod 
brzemieniem odpowiedzialności wobec całej przyszłości" a nie 
potrafią zająć postawy twórczego czynu, będąc świadkami gi­
gantycznego rozmachu gospodarki i kultury narodowej. Ape­
lujemy do nich i ich przyjaciół, aby sięgnęli pamięcią wstecz 
i logicznie zestawili cyfry: wtedy ilość szkół wyższych 24, 
dzisiaj 78; wtedy młodzieży akademickiej 48.200, dzisiaj 
113,631; wtedy 276 karteli, dzisiaj ani jednego; wtedy roczne 
wydobycie węgla 35,7 mil. ton, dzisiaj ponad 80 mil. ton; 
wtedy do zjazdu nie doszło, bo był „Wink von Oben", że „nau­
ka dla nauki" — dzisiaj jesteśmy w obliczu Kongresu Nauki 
i w budżecie roku 1951 na cele społeczno - kulturalne wyda- 
jemy 31,5% ogólnych wydatków.

Konfrontując teraźniejszość z dniem wczorajszym niech 
uświadomią sobie, że byliśmy państwem, do którego przy­
jeżdżano po dywidendy z akcji 102 międzynarodowych karteli 
mocno u nas usadowionych, dziś jesteśmy państwem, do któ­
rego zjeżdżają najwybitniejsi działacze postępowej ludzkości, 
by tu u nas radzić nad zachowaniem światowego pokoju. 
Niech staną się udziałowcami jfoczucia dumy i godności wol­
nego narodu, który buduje dla siebie, pracuję dla siebie i two­
rzy dla siebie. Niech krytycznie przeanalizują wartość i skutki 
swych dawnych zamierzeń i aspiracji, niech ocenią samoza- 
przeczenie, samozaparcie naszej reakcyjnej emigracji w Lon­
dynie i Paryżu — i wtedy zrozumieją, jak bardzo front na­
rodowy pomaga w przezwyciężaniu tych wewnętrznych roz­
darć, rozterek, bolesnych poszukiwań i cierpiętnictwa tak 
kunsztownie przedstawionych w tragicznych postaciach Że­
romskiego.

Zadaniem Stronnictwa Demokratycznego jest stać się sku­
teczną transmisją programu i idei frontu narodowego wśród 
tych sił narodowych, które dotychczas w pracy publicznej 
i produkcyjnej udziału nie brały, a którym dobro Polsk eży 
na sercu i którzy gotowi są poprzeć wysiłek narodu » elu 
zapobieżenia wojnie i zapewnienia realizacji pokojowej ju- 
downictwa.

Zadania na odcinku
Rozwojowi rzemiosła w Polsce nie sprzyjały rządy kapi­

talistyczne. Już nasza znakomita powieściopisarka i publi­
cystka Eliza Orzeszkowa w artykule „O jednej z najpilniej­
szych potrzeb społeczeństwa naszego" („Niwa" — 1873 rok) 
pisała: „Rzemiosła wszelkiego rodzaju pozostają u nas w naj­
smutniejszym opuszczeniu, w podziwienia i zarazem pożało­
wania godnym zaniedbaniu, a to na całej niemal przestrzeni 
kraju".

W okresie Polski międzywojennej, przy niesłychanie ni­
skich płacach robotniczych sytuacja rzemiosła kształtowała 
się następująco. Przeciętny tygodniowy zarobek robotnika w 
wielkim i średnim przemyśle wytwórczym w roku 1933 wy­
nosił 28 złotych, w górnictwie 37,7 złotych, w hutnictwie 
46,2 złotych — zaś w rzemiośle 18,4 złotych, w chłupnictwie 
14 złotych. W tym samym roku odsetek zatrudnionych w rze­
miośle, zarabiających tygodniowo poniżej 10 złotych wynosił 
32,9%, zaś w chałupnictwie 44,7%. Inaczej mówiąc, jedna

trzecia osób, zatrudnionych w rzemiośle zarabiała w okresie 
przedwojennym miesięcznie poniżej 40 złotych, zaś w cha­
łupnictwie prawie połowa nie zarabiała miesięcznie 40 zło­
tych. Wtedy gdy kilogram cukru kosztował 1,45 złotego, a ki­
logram mąki 0,65 złotego. Wszystkie te dane zaczerpnęliśmy 
z oficjalnego Małego Rocznika Statystycznego za rok 1938 
i 1939.

Polska Ludowa wysuwając program etapowego przecho­
dzenia drobnotowarowych zakładów prywatnych do form 
uspołecznionych, kładła kres wyzyskowi pracy rzemieślniczej, 
spajała bliskimi węzłami rzemiosło z tymi wszystkimi, którzy 
we wspólnej pracy kładą fundamenty pod wszechstronny 
ozv.’oj pr.ństwa ludowego, włączała wytwórczość rzemieślni-
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czą do produkcji narodowej, do systemu gospodarki plano­
wej, zapewniała modernizację warsztatów — a więc gwa­
rantowała rozwój rzemiosła, jako istotnego elementu podnie­
sienia stopy życiowej mas pracujących.

Idea uspółdzielczenia warsztatów rzemieślniczych — rzecz 
prosta nie w formach socjalistycznych, nie była obca przed­
stawicielom postępowego rzemiosła, które szukało w tej idei 
obrony przed kapitalizmem.

♦

‘ Stronnictwo nasze współdziałało w ustaleniu programu 
Polski Ltidówej w zakresie uspółdzielczenia rzemiosła, dając 
w realizację tego programu poważny, wysiłek i wkład politycz­
no - organizacyjny. Pokrywało się to z naszym założeniem 
programowym towarzyszenia klasie robotniczej w marszu do 
socjalizmu, pokrywało się to z gospodarczą celowością ist­
nienia produkcji rzemieślniczej, pokrywało się to wreszcie 
z perspektywą i interesami samej bazy rzemieślniczej.

Dziś, w drugim roku realizacji Planu 6-cioletniego może­
my z całą stanowczością stwierdzić, że jest to słuszny i celo­
wy program, który przyniósł poważne sukcesy gospodarce na 
rodowej i samej bazie rzemieślniczej. Dziesiątki tysięcy rze­
mieślników odnalazło swą właściwą drogę, stało się współ­
twórcą nowych wartości w gospodarce planowej ustroju 
zmierzającego ku socjalizmowi. Poważny odsetek rzemieślni­
ków wyzwala się spod wpływów burżuazyjnych i drobno- 
mieszczańskiej ideologii, spod tradycji i przyzwyczajeń sta­
rego ustroju, solidaryzuje się z polityką klasy robotniczej, 
z frontem obrony pokoju — bierze czynny udział w budowie 
podstaw socjalizmu. Należy ze szczególną satysfakcją podkre­
ślić udział polskiego rzemiosła w akcji Apelu Sztokholmskie­
go, w akcji odbudowy Warszawy, w akcji zbierania podar 
ków dla dzieci koreańskich, akcji mobilizującej i solidarne 
ściowej wokół II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju.

W bazie rzemieślniczej tkwią jeszcze jednak wielkie re­
zerwy ludzkie trwające na pozycji oporu, neutralności, wa­
hań, czy nawet wrogości, obok naturalnych przeszkód tkwią­
cych w samej bazie rzemieślniczej, podobnych do przeszkód 
działających w środowiskach .inteligenckich, a spotęgowa­
nych przez cały kompleks mentalności drobnego posiadacza 
— kompleks przywiązania do „własności" zakładu pracy — 
poważnym hamulcem w przezwyciężaniu tych oporów, wa­
hań, czy wrogości jest swego rodzaju sekciarstwo, uprawiane 
niekiedy bezkarnie w sektorze rzemieślniczym. W czym do­
patrujemy się objawów tego sekciarstwa: ”

1. W sztywności niektórych ogniw aparatu państwowego 
przy realizowaniu słusznie wytkniętej polityki rządu.

2. W nadgorliwości części aparatu finansowego.
3. W skutkach, wynikających z niedostatecznego nadzoru 

i koordynacji, procesu uspołecznienia rzemiosła ze stron' 
central spółdzielczych i aparatu Drobnej Wytwórczości.

Sztywność niektórych ogniw terenowego aparatu pań­
stwowego, wyrażająca się w rugowaniu indywidualnych za­
kładów rzemieślniczych z ich dotychczasowych pomieszczeń, 
eksmisje organizacji cechowych, eksmisje rzemieślników z lo­
kali mieszkalnych, utrudnianie dostępu indywidualnego rze­
mieślnika do surowców i materiałów pomocniczych nawet 
w zakresie usług i napraw — jest niewątpliwie czynnikiem 
hamującym pogłębienie świadomości społeczno - polityczne 
rzemiosła.

Nadgorliwość części aparatu finansowego, wyrażająca się 
w mechanicznym stosowaniu wymiarów i domiarów podat­
kowych za ubiegłe lata bez analizy możliwości produkcyj- 
nych w stosowaniu norm przeciętnej dochodowości wyż- 
szych od norm wynikających z rzeczowej kalkulacji, w 
odrzucaniu ksiąg podatkowych wyłącznie wskutek braków 
o charakterze formalnym, w zabezpieczeniu należności skar­
bowych przez zajmowanie urządzeń produkcyjnych, w zali­
czaniu czeladników i uczniów do sił pełno - produkcyjnych 

to wszystko przekształca słuszną politykę skarbową zwal­
czającą tendencje odradzania się elementów kapitalistycz­
nych w niebezpieczny oręż, wymierzony przeciwko intere­
som gospodarki narodowej. Do takiego stwierdzenia upowa 
zmają nas takie fakty, jak przejście szewców do zawodu do­
zorców, kołodziejów — do konwojentów, piekarzy — do wo­
źniców, fakty likwidacji indywidualnych zakładów rzemieśl­
niczych bez zdyskontowania fachowych umiejętności zawo­
dowych ich właścicieli.

Zadania gospodarcze w 2-im roku Planu 6-lefnieg
Plany gospodarcze na rok 1951 są napięte. Tempo 

stu rozwoju naszej gospodarki narodowej jest szybsze wzro-
•* ” .... .... judi sr.yusz.e aniżelitempo przewidziane na rok 1951 w szczegółowym planie 

6-cioletnim. Zaname, jakie naród nasz ma wykonać jest po­
ważne i niełatwe, ale w pełni realne, oparte na wszystkich 
naszych dotychczasowych doświadczeniach i osiągnięciach 
W napięciu i realności tkwi mobilizująca siła tych zadań ich 
waga i znaczenie dla narodu zajętego w ofiarnym wysiłku 
pokojowym budownictwem. y
no £et,aln0ŚĆ wykonania zadań w roku bieżącym oparta jest 
na fakcie wykonania z nadwyżką i w przyśpieszonym tempie 
wszystkich naszych dotychczasowych planów, oparta jest^a

.2Jawlskl? korygowania wzwyż przez masy pracujące 
anpW/Ch'^-Parta jest na 01brzymiej i braterskiej po­

mocy Zw. Radzieckiego. J

D, z k01ei Sekretarz Generalny omówił główne wytyczne 
Planu Sześcioletniego i stwierdził: '

Cyfry planu gospodarczego na rok 1951, cyfry budżetu 
państwowego są niezaprzeczalnym dowodem naszej" twórczej, 
pokojowej pracy dla rozwoju gospodarki, kultury podnie­
sienia stopy życiowej narodu. Zadania drugiego roku Planu 
6-letniego są większe aniżeli roku poprzedniego, są one 
większe nie tylko ilościowo, ale i znacznie wyższe jakościo­
wo — są wyższym etapem w kładzeniu fundamentów socja­
lizmu. Dla wykonania tych śmiałych, zaszczytnych, ambit­
nych ale trudnych i odpowiedzialnych zadań potrzebny jest 
ogromny wysiłek każdego zdo’nego do pracy, wymagane jest 
pełne wykorzystanie wszystkich utajonych jeszcze możli­
wości i rezerw.

Niedostateczny nadzór i koordynacja procesu uspołecz 
nienia rzemiosła ze strony wskazanych wyżej czynników, wy­
rażające się w sztucznym przyśpieszeniu tego procesu be 
stworzenia właściwych warunków, bazy materialnej, surow 
cowej, w gonitwie za wysoką statystyką, w tolerowaniu na 
ruszania zasady dobrowolności, w niewłaściwym doborze lu 
dzi, którym powierzono akcję propagandowo - werbunkową 
co sprzyja wytwarzaniu klimatu nieufności, w braku dosta 
tecznej troski, opieki i szkolenia powstałych spółdzielni rze­
mieślniczych, w niedość energicznym zwalczaniu awantur 
niczych i spekulanckich elementów we władzach spółdzielń 
— co nie przyczynia się do pozyskania rzesz rzemieślniczych 
dla idei uspółdzielczenia, do przekonania ich o wyższości ze 
społowej nad gospodarką indywidualną.

Możemy tu w pełni zastosować słowa Lenina dotyczące 
chłopa: „Działać tu przemocą oznacza pogrzebać całą sprawę".

♦

Stronnictwo nasze zwalczało wszelkie objawy sekciarstwa 
i w ich przezwyciężaniu dopatruje się pełniejszej możliwości 
włączenia bazy rzemieślniczej do programu frontu narodo­
wego — podniesienia na wyższy poziom walki o pokój i Plan 
6-letni.

Byłoby jednak wielkim uproszczeniem z naszej strony, wy­
razem braku rozeznania terenu — gdybyśmy na karb tych 
szkodliwych objawów sekciarstwa chcieli złożyć wszystkie 
trudności, związane z realizacją procesu uspółdzielczenia. Na 
terenie samego rzemiosła działają wrogie idei uspółdzielcze- 
nia siły, które bądź z braku uświadomienia, bądź pod wpły­
wem elementów dywersyjnych “opóźniają, hamują, przeciw­
działają akcji uspółdzielczania.

Odcinek rzemiosła wymaga dużego wysiłku ze strony 
naszego Stronnictwa dla wyjaśnienia wielotysięcznej rzeszy 
rzemieślniczej treści haseł i zadań frontu narodowego. 
Musimy głębiej i szerzej niż dotychczas sięgać do tych rzesz 
dla skuteczniejszej mobilizacji wokół walki o pokój, używa­
jąc argumentów lepiej docierających do tych rzesz, prze­
mawiać do niej językiem dostępnym i zrozumiałym. Przeć 
naszym aparatem propagandy stoi wielkie zadanie popula­
ryzowania i oświetlenia demokratycznych i patriotycznych 
.radycji polskiego rzemiosła, wielkiego dorobku naszej kia 
sy robotniczej, naszej kultury i nauki.

Na takich zasadach oparta nasza praca i współprac, 
szerszymi niż dotąd warstwami inteligencji i rzemiosła jest 

nadaniem Stronnictwa Demokratycznego w zakresie realiza­
cji haseł i programu frontu narodowego.

Dla sprostania tym zadaniom Stronnictwo musi wytężyi 
swe wysiłki w kierunku wzmocnienia własnych szeregów 
przez wymóg wyższej ideologicznej jasności i siły, przez 
zwiększenie politycznej aktywności, elastyczności, przez bar­
dziej sprężystą siłę organizacyjną, przez spotęgowanie czuj 
ności, przez wzbogacenie pracy ideologicznej dla lepszego 
uruchomienia wszelkich transmisji propagandowych, przei 
podniesienie na wyższy poziom pracy i aktywności naszych 
działaczy 1 członków w związkach zawodowych, w organiza­
cjach masowych, będących zorganizowanymi członami fron­
tu narodowego.

♦

Problem czujności, szczególnie dzisiaj w obliczu frontu 
narodowego nabiera jeszcze bardziej ważkiego znaczenia. 
Grozi nam niebezpieczeństwo zamazywania treści klasowej 
frontu narodowego i spotęgowania oportunistycznego stosun­
ku do problemu czujności politycznej szczególnie na odcinku 
personalnym i propagandowym. Trzeba zawczasu pokrzyżo­
wać wrogie wysiłki włożenia w hasła i treść frontu narodo 
wego obcej nąm ideologii, uczynienia z frontu narodowego 
odskoczni dla osłabienia tempa budownictwa socjalistyczne­
go, dla głoszenia teoryjek nacjonalistycznych i oportunistycz- 
no - liberalistycznych, dla siania paniki wojennej i zamętu 
teologicznego. ’

Nakreśliłem jedynie fragmentarycznie niektóre momentv 
wewnętrznego nurtu konkretnych zadań Stronnictwa w za­
kresie realizacji programu frontu narodowego. Bardziej 
zczegołowo rozwinie te zadania w swoim referacie organi- 

■acyjnym na jutrzejszej naradzie Kolega Moskwa.
Nie wolno nam ani na chwilę zapominać, że celem frontu 

środowego, jak powiedział Prezydent Bierut: „jest przede 
wszystkim spotęgowanie naszej zwartości, naszej siły pod­
ciągnięcie naszych rezerw społecznych, to jest chłopów pra­
cujących, inteligencji, drobnomieszczaństwa miejskiego" dla 

podniesienia na wyższy poziom walki o pokój ± luli

O

tym polega doniosła rola Stronnictwa Demokratrcz-
V ZakrPSlP nnC7oi hnnr __ 1 • • » . . J

Na tym polega doniosła rola Stronnictwa Demokratycz­
nego w zakresie naszej bazy członkowskiej i tych elemen­
tów, do których transmisją haseł i zadań frontu narodowe­
go pragniemy byc. Elementarnym warunkiem dla powodze­nia w realizacji tych zadań jest konieczność doprow^e- 

™ ^de8° Pracu^c<=g° inteligenta, rzemieślnika, 
do każdej gospodyni domowej — aby wszyscy oni byli do- 
brze obeznani z zadaniami planu.

Drugim podstawowym warunkiem jest podniesienie wy­
dajności pracy. Walka o zwiększenie wydajności pracy w ro­
ku bieżącym będzie wymagała większego naprężenia sił niż 
w roku ubiegłym, wobec wyższych planowanych wskaźni­
ków (w przemyśle państwowym 12,2 proc. — w roku ubie­
głym 9 proc, analogicznie w komunikacji kolejowej 12 7 
proc. — zamiast 8 proc.). J ’

Następnie Sekretarz Generalny omówił sprawę współza­
wodnictwa pracy i racjonalizatorstwa, stwierdzając, że po­
mysłowość, racjonalizatorstwo naszej inteligencji i rze­
mieślników w stosowaniu materiałów zastępczych, w zmniej­
szaniu norm zużycia — może poważnie przyczynić się do 
lepszego wykorzystania naszych rezerw materiałowych.

Nasi członkowie w aparacie administracyjnym, czy wv- 
™aru sprawiedliwości narzekają, że nie widzą dla siebie 
pola do wkładu w realizację Planu 6 - letniego. A szyb­
kie załatwienie interesanta, punktualne rozpoczynanie roz­
praw sądowych, niedopuszczenie do powstawania zaległości 
oszczędność zużycia papieru i przyborów kancelaryjnych’ 
terminowe i dokładne sporządzanie bilansów, sprawozdaw­
czości, upraszczanie tej sprawozdawczości, przestrzeganie 

lyscypliny finansowej, etatowej, funduszu płac, szybszego 
fakturowania, dyscypliny pracy, tajemnicy państwowej — 
:zyż nie wyzwala dla planu, dla naszej gospodarki miliony 
iracogodzin i miliardy złotych? Czyż nie usprawnia to orga­
nizacji i stylu praęy i nie krzyżuje planów wrogiej pene- 
racji? Nie ma takiego odcinka pracy dla członka Stron- 
detwa Demokratycznego, na którym nie miałby on możli­
wości dla swego rzetelnego, ofiarnego wkładu na rzecz na­
szych planów gospodarczych — na rzecz naszego pokojo­
wego budownictwa.

Walka o zwiększenie wydajności pracy, o wprowadzenie 
aowej techniki, o wyższe formy współzawodnictwa, o rze­
telne normy produkcyjne, o lepsze wykorzystanie ludzkich 
rezerw, rezerw surowcowych, materiałowych, technicznych, 
o dyscyplinę finansową, etatową, o praktyczne powiązanie 
prac naukowych z potrzebami produkcji, o dyscyplinę pra­
cy — w rezultacie doprowadza do obniżki kosztów włas­
nych, która jest centralnym zagadnieniem i podstawowym 
warunkiem wypełnienia planu.

Walka o pokój
Mobilizacja i maksymalny wysiłek naszego narodu przy 

realizacji 6-letniego Planu, wzmacniającego naszą niezależ­
ność, liky/idującego nasze zacofanie i bezbronność staje się 
stotnym wkładem w dzieło pokoju.

Mobilizacja i maksymalny wysiłek naszego narodu 
w walce o zachowanie pokoju umożliwia nam pracę nad 
umocnieniem naszej bazy ekonomicznej, nad spotęgowaniem 
naszych sił wytwórczych, nad rozwojem naszej kultury — 
a więc staje się istotnym wkładem w dzieło realizacji 6-let­
niego Planu rozwoju gospodarczego i budowy podstaw so- 
cjalizmu.

Im lepiej, im sprawniej, im aktywniej pracujemy dla * 
.ilanu — tym lepiej, tym sprawniej, tym aktywniej pracu­
jmy na rzecz pokoju.

Naród nasz pracą produkcyjną, swoim ofiarnym wysił­
kiem, swoją postawą, wyrażoną w akcji zbierania podpi­
sów pod Apelem Sztokholmskim — walczy aktywnie o za­
chowanie pokoju i pokrzyżowanie awanturniczych planów 
podżegaczy wojennych. Odmienne, antynarodowe i antypa- 
triotyczne stanowisko garstki wykolejeńców, których wyra­
zem zdrady, zaprzaństwa i zaprzedania się jest oczekiwanie 
na trzecią wojnę — nie może w niczym zmienić, czy osłabić 
oostawy narodu.

Garstka ta usiłuje jednak podważyć wiarę w rosnące 
siły pokoju, wsączyć w mniej uświadomionych i mniej od­
pornych zwątpienie w możliwość zachowania pokoju, wy­
wołać uczucie bezradności wobec biegu sytuacji między­
narodowej. Przy pomocy dywersyjnych plotek, szeptanej 
propagandy — nie gardzi najnędzniejszymi, najohydniejszy­
mi metodami dla osłabienia naszego tempa pracy, sypania 
piasku w tryby maszyny państwowej, uprawiania dywersji, 
szkodnictwa i sabotażu. To są stare metody świata kapi- , 
talistycznego dla utrzymania gnijącego ustroju.

♦ 
9

Walka z fałszem, perfidią propagandy wojennej, wyma­
ga od nas dużego wysiłku. Musimy natchnąć tych chwieją- 
cych się i wahających wiarą w potęgę Zw. Radzieckiego 
i krajów demokracji ludowych w Europie i Azji, wiarą 
w świadomość i siłę jednej trzeciej ludzkości tych krajów, 
popieranej przez ógromną większość ludności całej kuli 
iemskiej, wiarą, że siła ta potrafi zwyciężyć dążenia mo- 
lopolistycznego kapitału St. Zjednoczonych do rozpętania 
nowej wojny, że jest ona w stanie obronić wielką sprawę 
pokoju i zniweczyć zbrodnicze plany podżegaczy do nowej 
vojny.

♦

Musimy lepiej niż dotychczas popularyzować olbrzymie 
wysiłki pokojowe Zw. Radzieckiego, który walczy o zakaz 
broni masowego zniszczenia, o ogólną i kontrolowaną re­
dukcję zbrojeń, o pakt pokoju między wielkimi mocarstwa­
mi, o zwołanie konferencji czterech celem uregulowania pro­
blemu niemieckiego i wprowadzenia w życie układów pocz­
damskich o rozbrojeniu Niemiec.

Musimy lepiej niż dotychczas uświadomić każdego inte­
ligenta i rzemieślnika, że stanowią oni cząstkę olbrzymiego 
frontu sił pokojowych, sił — dzisiaj dostatecznie potężnych, 
aby zmusić do cofnięcia się wojnę, faszyzm i nędzę — pod 
warunkiem bardziej wydajnej pracy, większego wysiłku mo­
bilizującego, większej czujności w demaskowaniu i unie­
szkodliwianiu zdrajców i obcych agentów.

Musimy lepiej niż dotychczas popularyzować wśród na­
szej bazy społecznej wielkie przemiany, jakie dokonały się 
w Niemieckiej Republice Dmokratycznej, potrzebę dobrosą­
siedzkiej, przyjaznej i opartej na wzajemnym zaufaniu 
współpracy z niemiecką demokracją. Z całych sił popie­
rać żądania narodu niemieckiego zawarcia traktatu poko­
jowego w roku 1951 i jego walkę o zjednoczone, demokra­
tyczne i pokojowe Niemcy.

Musimy wespół z tysiącami polskich obrońców pokoju 
dotrzeć do każdej rodziny w Polsce dla spopularyzowania 
i poparcia Apelu Światowej Rady Pokoju w sprawie za­
warcia paktu pięciu mocarstw. Głęboko uzasadnić wielkie 
słowa Manifestu Drugiego Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju: „Ten kto twierdzi, że: „wojna jest nieuniknio­
na — rzuca oszczerstwa na ludzkość". „Pokoju nie oczekuje

— pokój trzeba wywalczyć".
Będąc wśród najlepszych w walce o pokój, wśród nai- 

ofiarmejszych w realizacji Planu 6-letniego’sTronnS 
SOS2"6 SP d°brZe SWą r°lę W WieIkim fron^ 

Towarzysząc bohaterskiej klasie robotniczej w marszu
U z pęt ideowych starej po­

rządku — wzmoemmy własne szeregi — by lepiej służyć 
sprawie wolności, demokracji i pokoju! P 3 y

Wytrwałą i ofiarną pracą, nie szczędząc sił — członko- 
°e‘«okratycznego, kierując się żywotnym 

interesem narodu i Ojczyzny, uzbrojeni w ducha ’ ->z-
ców będą walczyć o przedterminowe wykona.*: ’m
6-letniego, o zachowanie pokoju na całym świecie!
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BYDGOSZCZ*.

będzie manifestacją jedności narodu 
w walce o pokój i Plan 6-letni

REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
CZERWONEJ ARMII 20 

Kronika miejska lei 33-41 19-07

DZIAŁ OGŁOSZEŃ
Gen Sfallrya 2 — tel 24-29

TEATRY ZIEMI POMORSKIEJ
Niemcy (19) nowy teatr, Moralność 

Pani Dulskie; (19) stary teatr.

REPERTUAR KIN
POMORZANIN: Ucieczka z niewól 

15.45, 18, 20.15.
POLONIA: Hamlet (15, 18, 21).
ORZEŁ: nieczynne.
WOLNOŚĆ: Awantura na wsi (15.45, 

17.45, 20)
GRYF: Zaklęta narzeczona (15.45, 

17.45, 20).
MIR: Brunatna pajęczyna (17, 19)
BAŁTYK: Spotkanie nad Łabę (15.45, 

17.45, 20).
ROZMAITOŚCI: Flora Tatr: wiosna - 

lato. Nauka i technika Nr 9/50 (od 
16—24).

DYŻUR APTEK
Nr 14 ul. Armii Czerwonej 10, tel. 

19-62. Nr 17 ul. Śnadecklch 51, tel. 
22-42.

RADIOWY PROGRAM LOKALNY
6.50 Program lokalny dnia. 6.52 Ko­

munikaty. 13.15 Kobeta kierownik — 
reportaż Anny Jachniny. 15.50 Koncer! 
solistów: L. Te kowski, flet, T. Kurczew­
ski, fort. 16.20 Bydgoski dziennik ra­
diowy. 16.35 Arie z oper Czajkowskie­
go. 18.00 O muzeum Im. L. Wyczół­
kowskiego. 18.10 Włoska muzyka ope­
rowa. 18.50 Rozmowa z koresponden­
tami terenowymi.

. ................................................. .

WiełpoJłianŁa w Oaergę
ORZZ i „Orbis" 

ro Bydgoszczy zor­
ganizowały w 
dniu 7 bm. wy­
cieczkę do Opery 
w Poznaniu. Pro­
gram zapowiadał 
„Camalerię Rusti- 
cana" i balet. Tym 
czasem ku zdziwię 
niu organizatorów 

. i uczestników wy- bnmk^kf/l ‘arDIOv,° ™ tym dniu "Ver 
bum nobile i „Flisa .

Dyrekcja Opery poznańskiej win­
na zawiadamiać o zmianie programu 

łe$? rod.zaiu niespodzianki 
wiem podkopują zaufanie świata 

Pracy do organizatorów takich wy­
cieczek. (r). J

Telelon ikar b o n L a
Ciemno choć oko 

Wykol. Macamy na 
oślep rękoma. Au­
tomat telefoniczny 
jest, dziurka do 
wrzucania pienię­
dzy jest. Wrzuca­
my 50 gr. i czeka­
my na wyniki. Nic 
nie słychać, nic 
nie widzać! Rozzlo 
szczeni wychodzi­
my z kabiny. Szu­
kamy drugiej 50 groszówki. Powta­
rzamy sztukę. 1 tak dalej i tak dalej 
do zupełnego wyczerpania pięćdzie- 
sięciogroszówek.

Automat do wrzucania pieniędzy 
td tymże stylu, jak opisany, znajduje 
się w kabinie na dworcu. Tak dzieje 
się wieczorem, gdyż w kabinie za­
pomniano umieścić jakiekolwiek o- 
śmietlenie. Fakt ten powoduje, iż apa 
rat telefoniczny służy niektórym ja­
ko skarbonka, (nik).

G^sbonnmica

Zatrudniony w 
„Małym Barze" 
personel od dłuż­
szego już czasu 
nie może wykorzy­
stać przysługu­
jących mu dni 
wolnych. Nie ma 
sił zastępczych.

A tymczasem... 
Jak donosi „Gaze­
ta Pomorska", 
BZG, które do nie­
dawna posiadały

JEDEN samochód miały specjalne­
go referenta transportu, któremu po­
magała druga, również specjalna, si­
ta biurowa.

Krótko mówiąc:
Widać, że 
bardzo źle 
dzieje się 
w Be-zet-ge!" (j)

Przygotowania do tegorocznego Święta 1-Maja w całej Polsce | WRN, Karol Korany'i, i Sylwester 
weszły w stadium realizacji. i Leczykiewicz, przew. Woj Komi-

W całym kraju odbywają się posiedzenia organizacyjne, na kto | tetu Wykonawczego ZbL, poseł 
rych dokonuje się wyboru członków komitetów wojewódzkich, i Eugeniusz Czechowicz, sekr. 
prezydium oraz ustala się skład sekcji, które niebawem przystą- [ WKSD Władysław Krupka 
pią do energicznej pracy. W ślad za komitetami wojewódzkimi; wieeprzew. zarz. woj. ZMP, Ro- 
powstaną komitety miejskie, powiatowe, komitety w osadach fa-■ mana .Bosiakowa, przew. zarz. 
brycznych. gminach, gromadach majątkach PGR i zakładach pra- i woj. Ligi Kobiet, Antoni Nowa- 
cy.
Tegoroczne Święto Klasy Ro­

botniczej będzie miało charakter 
równie uroczysty jak w latach u- 
bieglych i odbywać się będzie 
pod hasłem manifestacji jedności 
narodu w walce o Pokój i Plan 
6-letni.

Organizatorzy bogaci doświad­
czeniem lat ubiegłych będą się 
starali imprezy w roku bieżącym 
zmontować tak, by uniknąć 
wszelkich najmniejszych usterek.

W końcu kwietnia w szkołach 
i zakładach pracy odbędą się a- 
kademie. Programy ściśle dosto­
sowane do okoliczności wypełnią 
referaty, ogłaszanie wyników zo­
bowiązań oraz wręczanie nagród 
zasłużonym pracownikom, a nad 
to części artystyczne. Do miast 
na akademię zaproszeni będą 
chłopi, robotnicy zaś odwiedzą a- 
kademie wiejskie.

Zespoły artystyczne powinny 
wziąć się już raźno do roboty, 
aby występy ich w dniu 1 Maja 
stały na poziomie. Akademie cen 
tralne w miastach wojewódzkich 
odbędą się w dniu 30 kwietnia.

W dniu Święta Pracy miasta, 
miasteczka, osady i wsie będą u- 
dekorowane przy czym dekoracja 
będzie zharmonizowana i za­
twierdzona przez specjalną ko­
misję. Tegoroczne dekoracje wy­
konane muszą być pod hasłem 
oszczędności materiału, niemniej 
jednak muszą wypaść efektownie.

Punktem kulminacyjnym — 
Święta 1 Maja będzie pochód. W 
celu zaoszczędzenia czasu i unik­
nięcia zbytniego nużenia uczestui 
ków uroczystości, wieców przed 
pochodami nie będzie. Wzdłuż 
całej trasy przez którą przesu­
wać się będzie defilada będą za­
instalowane megafony, będą zor­
ganizowane kioski z napojami i 
żywnością oraz punkty sanitarne

Pochód będzie się odbywał w 
szestnastkach przy czym o*wo- 
rzy go defilada st>or..>wców- Da­
lej pójdą harcerze, brygady SP, 
studenci szkół wyższych itp. Tak 
jak w akademiach, tak i w po­
chodzie delegacje wsi wezmą u- 
dzial w mieście a delegacje miej­
skie na wsi. Defilada będzie 
jeszcze barwniejsza niż w roku 
ubiegłym, gdyż poszczególne gru­
py będą tworzyły niejako odręb­
ne całości, nad którymi domino­
wać będą hasła np. Frontu Naro­
dowego. walki o Pokój, walki o 
Plan 6-letni itd..

Program dnia 1 Maja uzupełnią 
zabawy masowe i widowiska na 
otwartym powietrzu, pokazy spor 
towe. oraz zbiórka na fundusz

KOMUNIfeAIY
ZS Gwardia. Dziś o godz. 17 w se­

kretariacie przy ul. Zamojskiego odbę­
dzie się zebranie wszystkich członków 
sekcji bokserskie, w związku z mistrzo­
stwami wo|ewódzk:ml ZS Gwardia. Po 
zebraniu zawodnicy zostaną poddan' 
badaniu lekarskiemu.

Uwaga piłkarze ZKS Unii! Dnia 11 
bm. o godz. 17.15 odbędzie się mecz 
p’łk; nożnei o m sfrzosfwo powiatowe 
na bo:sku ZKS Spójni przy ul. Naklel- 
sklej. Przybycie wszystkich zawodni­
ków konieczne jest na pćł godziny 
przed rozpoczęciem zawodów.

Szybowce na start!
Bydgoski Areoklub rozpoczyna sezon letni

Szybownictwo jest jednym z najpiękniejszych i najzdrowszych spor­
tów. Szybowiec jak również samolot turystyczny w Polsce Ludowej stal 
się dostępny dla każdego — przede wszystkim zaś dla młodzieży ze sfer 
robotniczych i chłopskich.
Wiosna się uśmiecha, wiatr wieje, 

słońce przygrzewa — coraz częściej 
pojawiają się na niebie kłębiaste 
chmury „cumulusy” — żywioł szy­
bownika. Już w najbliższych dniach 
Aeroklub Bydgoski rozpocznie okres 
latania w Fordońskiej Szkole Szy­
bowcowej. Na pilotów czekają w 
hangarach szybowce — „Salaman­
dry", „Jerzyki", powojenne „Muchy" 
a także osławione „Sępy". Zaawanso 
wani piloci są doskonale przygotowa 
ni. do nowego sezonu, gdyż pogłę­
bili swą wiedzę teoretyczną na kur­
sach doszkalających. Obecnie piloci 
ci zdają egzaminy i niebawem „wy 
lecą" z murów naszego miasta, by
bić rekordy wysokości, długotrwało- mu „Pierwszy start". Wystarczy zgło 
ści i długości lotu. Myliłby się ten, sić się do Zarządu Okr. Ligi Lotni-

Światowej Rady Pokoju.
Wojewódzki Komitet Obchodu 

1 Maja w Bydgoszczy zawiązał 
się w dniu wczorajszym na spe­
cjalnym posiedzeniu w WRN. 
W skład Komitetu weszły 52 o- 
soby reprezentujące partie poli­
tyczne. organizacje masowe, in­
stytucje itd.

Skład prezydium jest następu­
jący: przewodniczący Remigiusz 
Waberski przew.. ORZZ, człon­
kowie: Stefan Misiaszek 1 sekr. 
KW PZPR. Leon Wiśniewski 
kier. Wydziału Propagandy KW. 
generał Br. Półturzycki. Józef 
Rakoczy, przewodu- Prezydium

Zobowiązania l-Maiowe 
młodzieży ZMP^owskiej 

Sp. Wyd. „Prasa Demokratyczna — Iowa Epoka"
Na walnym zebraniu młodzieży Spółdzielni Wyd. „Prasa Demokratyczna — 

Nowa Epoka” w Bydgoszczy, młodzi drukarze, introligatorzy i maszynHci — 
solidaryzując się z górnikami i robotnikami w odpowiedzi na apel metalów 

ców Pruszkowa, podjęli zobowiązania 1-Majowe.
Około 30 ZMP-owców postanowiło 

w bież, miesiącu wykonać plany pro­
dukcyjne z 1,5 proc, nadwyżką. Wy­
konanie tego zobowiązania przyniesie 
przedsiębiorstwu znaczne oszczędności 
w produkcji. W ślad za ZMP-owcaml 
poszli uczniowie zakładu, którzy oprócz 
podwyższenia wydajności pracy posta­
nowili systematycznie odrabiać lekcje, 
a tym samym podnieść swó| poziom za 
wodowy I kwalifikacyjny. ZMP-owlec 
Jędrzejewski z hali maszyn rzucił we­
zwanie do członków Koła, by każdy 
ZMP-owiec wciągnął do organizacji 
jednego kolegę dotychczas niezrzeszo- 
nego.

Po wysłuchaniu referatu na temat za­
dań młodzieży w Narodowym Froncie 
walki o pokój i wykonanie Planu 6-let- 
niego zebrani dyskutowali nad uspraw­
nieniem swej pracy, wprowadzeniem 
masowego wspćłzawodn clwa oraz po­
ruszali niektóre bolączki zakładu.

Na zakończenie ZMP-owcy postano­
wili utworzyć dwie sekcje sportowe — 
kajakową i piłki ręcznej. Nadio zobo- 
w ązali się utworzyć do 1 maja ekipę

Paged z okazji Święta Pracy
Delegaci Ekspozytury Paged w 

Bydgoszczy celem uczczenia Święta 
1 Maja i wyrażenia solidarności z 
manifestem Polskiego Komitetu Obroń 
ców Pokoju powzięli szereg uchwał, 
które zobowiązali się wprowadzić w 
czyn. A mianowicie: rozwijać i udo’ 
skonalać formy współzawodnictwa 
pracy w oparciu o konkretne zobo« 
wiązania indywidualne, grupowe, od’ 
działowe i zakładowe. Na podstawie 
tych zobowiązań rozpatrywane będą 
konkretne zadania dla poszczególnych 
załóg, jak również do zorganizowa’ 
nia współzawodnictwa międzyzakłado 
wego, zwrócić jeszcze większą uwa’ 
gę na wydajność oraz na zmniejszę’ 
nie kosztów własnych, a przede 
wszystkim otoczyć opieką racjonali’ 
zatorów, nowatorów i przodowników 
pracy poszczególnych placówek Pa’ 
gedu. Pracownicy Pagedu rozumiejąc 
obecną sytuację polityczną na arenie

któryby myślał, iż lotnictwo mo­
gą uprawiać jedynie mężczyźni. 
Młode dziewczęta szkolą się również 
w szkołach szybowcowych. Za przy­
kład służyć może 19-letnia córka ma 
łorolnego chłopa ” 
ska z i „
rozpoczęła szkolenie w 1948 r., a dziś 
jest już pilotem szybowcowym, silni 
kowym, a także skoczkiem spado­
chronowym.

Lotnictwo sportowe jest w Polsce 
Ludowej — sportem masowym. Mło 
dzi chłopcy w wieku od 16 — 19 lat, 
którzy chcą zażywać rozkoszy lata­
nia nie potrzebują uciekać z domu, 
tak jak bohater młodzieżowego fil-

łgo chłopa — Teresa Wojnow- 
Aeroklubu Bydgoskiego, która

| kowski przew. Żarz. Woj. ZSCH. 
Utworzono również 6 komisji.. 

Na czele komisji organizacyjnej 
stanął Cezary Morawski zast. 
kier. Wydz. Propag- d. s. prop, 
mas. przewodniczącym Komisji 
Propagandowo Imprezowej — 
Szawielówna. ORZZ Komisji Re­
pertuarowej — Władysław Drąż-___
kowski—szk- inst. teatrów ochoto. | ty itd. 
Kom. Dekoracyjno Wystawowej i------
Ryszard Siennicki prez. zw. i' 
styków, Komisji Zbiórkowej — 
Rumianek, przew. WKOP oraz 
Komisji Sportowej — Feliks 
Dabrowski WKKF.

Poszczególne sekcje zbiorą się 
w najbliższych dniach celem u- 
stalenia programu pracy, (r)

łączności miasta ze wsią. Obecni na 
zebraniu przedstawiciele: podst. org. 
part. Skory oraz zakładu pracy Marian 
Downarowicz ofiarowali swą pomoc i 
opiekę ZMP-owcom, (X)

Odczyi
Mgr inż. A. Walkowski wyłosi w 

dniu dzisiejszym o godz. 18 w sali 
NOT w Bydgoszczy, ul. Wyzwolenia 
5 referat na temat „Oszczędnościowa 
gospodarka tlenem 1 acetylenem w 
zakładach pracy”.

Ze względu na ważność zagadnie’ 
nia w gospodarce ogólnopaństwowej 
pożądany jest udział wszystkich 
członków SIMP.

Goście z innych branż przemysło’ 
wych, Interesujący się tym zagadnie’ 
niem mile widziani.

Zakłady branży metalowej proszo­
ne są o delegowanie na referat swych 
przedstawicieli technicznych, racjo’ 
nalizatorów i spawaczy.

międzynarodowej, wytężą wszystkie 
siły, w walce o pokój, ofiarną twór” 
czą pracę o przedterminowe wykona’ 
nie planu dla dobra ludu pracują­
cego.

Konkretne zobowiązania dla ucz’ 
czenia Święta Pracy wyrażają się 
sumą 46.719 zł.

Al

JAK TO BYŁO WE WROCŁAWIU
Jak już informowaliśmy piłkarze Ko­

lejarza Bydgoszcz odmeśli nieoczeki­
wane zwycięstwo nad Stalą Wrocław, 
zwyciężając ją w inauguracyjnym spo­
tkaniu o mistrzostwo II ligi w stosunku 
3:2 (2:0).

— Mecz był niezwykle trudny, mów: 
do nas po powrocie ze stolicy Dolnego

czej w Bydgoszczy i to najpóźniej 
do 15 kwietnia br., by już w maju 
zasiąść za „drążkiem" ABC — aka.

Poważnym odcinkiem prowadzo­
nym przez Ligę Lotniczą jest utrzy­
mywanie łączności ze wsią, gdzie we 
terani lotnictwa turystycznego pro­
pagują lotnictwo sportowe jego osią 
gnięcia, zadania oraz bardzo wielkie 
korzyści jakie oddaje ono rolnikowi, 
zwłaszcza w zwalczaniu szkodników 
roślin. Także w bież, sezonie samo­
loty motorowe odwiedzać będą wsie 
produkcyjne i PGR-y naszego wo­
jewództwa.

Na Zjeździe Okręgowym Ligi Lot­
niczej woj. bydgoskiego piloci szy­
bowcowi, silnikowi oraz personel 
techniczny i administracyjny, w 
związku ze zbliżającym się świętem 
Pracy podjęli szereg zobowiązań — 
usprawniających pracę administra­
cyjną, techniczną i inne.

Nie wątpimy, iż po tak gruntow­
nych przygotowaniach zimowych 
nasi piloci nic zawiodą naszych na­
dziei i zdobędą w bież, roku szereg 
rekordów szybowcowych — może 
nawet w sikali ogólnokrajowej. (X).

Sprawozdanie poselskie 
z sesji budżetowej

W ub. niedzielę w Teatrze Ziemi 
PomoTsk'ej odbyło się zebranie spra* 
wozdawcze z Sejmowej Sesji Budże­
towej. Zebranie zagaił przewodniczą* 
cy MRN Kazimierz Maludziński. W 
Prezydium zasiedli przedstawiciela 
partii politycznych i organizacyj »po» 
łecznych. W zebraniu wzięli udział 
robotnicy i pracownicy umysłowi 
bydgoskich zakładów pracy.

Sprawozdanie z przebiegu sesji wy* 
głosił poseł PZPR Rumiński, który 
analizując źródła dochodów budżeto' 
wych stwierdził, że przed masami 
pracującymi naszego kraju stoją za* 
dania dalszej walki o obniżkę kosz' 
tów własnych, walki o produkcję, mo* 
bilizację nieczynnych jeszcze rezerw, 
tkwiących w naszej gospodarce naro' 
dowej, częstszego jeszcze etosowa' 
nia pomysłów racjonalizatorskich, 
stałego podnoszenia wydajności pras

JWC.I , —

/'Li E2SS2E mają ętcy

Prosimy o pomoc
Po wyczerpaniu wszelkich śród 

ków zwracam się do Redakcji s 
prośbą o interwencję w mej spra 
wie.

Jestem maszynistą PKP i 
mieszkam z żoną w Bydgoszczy 
przy ul. Konarskiego 11/8. U- 
rząd Kwaterunkowy, przydziela­
jąc mi w tym mieszkaniu jeden 
pokój, nie zastrzegł używalności 
kuchni, wody i ustępu. Powolu- 

i jąc się na to, lokator główny <>b 
! Karolewski zabroni} nam korzy­
stania z wyżej wymienionych u- 
bikacji. Ponieważ cały dom jest 
skanalizowany — z wody i kuch­
ni musieliśmy korzystać u córki 
zamieszkałej przy ul. Reja, pras 
z publicznego ustępu znajdujące­
go się przy Placu Wolności.

Z tego powodu zwróciłem się 
do Wojewódzkiej Komisji Loka­
lowej z prośbą o udostępnienie 
korzystania z kuchni, wody i u- 
bikacji głównego lokatora — en 
też podczas rozprawy w dniu 5. 
2.. 51 zostało mi przyznane.

Główny lokator pogodził się 
z wyrokiem, lecz zastrzegł, 
że przy korzystaniu z wyżej wy­
mienionych ubikacji nie będzie^ 
my przechodzili przez jego pokój 
W praktyce wygląda to w ten 
sposób, że aby zdobyć wiadro 
wody z kranu znajdującego się w 
następnej izbie tegoż mieszka­
nia. należy zejść 3 piętra w doi, 
następnie 3 piętra w górę po 
innych schodach, z wiadrem peł­
nym wody znów 3 piętra w dół 
i 3 piętra w górę do naszego po­
koju. Pomimo naszego odwoła­
nia w dniu 1 3. br. i rozstrzygnię­
cia tej sprawy przez komornika 
w dniu 20. 3. br ob. Karolewski 
trwa w swym uporze i uniemoż­
liwia nam faktycznie korzystanie 
z dawno nam już przyznanych u- 
bikacji.

Czy Redakcja nie potrafiłaby 
znaleźć jakiegoś rozwiązania, któ 
re mogłoby zmienić aspołeczne 
zachowanie oh- Karolewskiego 
i umożliwić nam prawdziwie 
zgodne z nim współżycie! ŁB.

Śląska kierownik sekcji piłkersk:»j Sł. 
Dąbrowski,

Gospodarze od pierwszej minuty za­
grali ostro, toteż już po 15 minutach 
musiał opuścić boisko Andrzejewski na 
skutek kontuzji nogi. Rezerwowy Wy- 
żgowski nie mógł oczywiście go w pel 
ni zastąpić. Przy stanie 2:1 bramkarz 
Czernecki, broniąc ofiarnie ostry strzał 
jednego z napastników Stali, został 
przez n ego zaatakowany i w rezultacie 
musiał ustąpić miejsca Miłkowsk emu. 
Skończyło się jednak dobrze, a cała 
drużyna jest zadowolona ze zwyc ęsfwa 
odniesionego na obcym boisku, Obec 
nie przygotowujemy się do niedziel­
nego meczu z Kolejarzem Gdańsk, któ­
ry rozegramy na własnym boli ku.

STAL NAKŁO — BUDOWLANI 
CHOJNICE 5:1

NAKŁO. Piłkarze Stali Nakło poko­
nali w meczu o mistrzostwo klasy wo- 
jewódzkej drużynę Budowlanych Choj 
nice w stosunku 5:1 (2:0), panując 
przez ca«y czas gry na boisku Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: Gołata i Krze- 
szewski po 2 oraz Rozenau.

OTWARCIE SEZONU MOTOROWEGO
W ub. niedzielę na terenie całego 

kraju odbyło się oficjalne otwarcie te­
gorocznego sezonu motorowego. W 
zwązku z tym członkowie najsilniej­
sze; sekcji motorowej na Pomorzu ZS 
Gwardia Bydgoszcz złożyli w przed­
dzień u slop Pomn ka Wdzięczności 
wieniec, a nazajutrz wziął; grem'alny 
udz ał w wycieczce terenowel wspólnia 
z motocyklistami ZS Spójnia.
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Tam, qdzie co drug? mieszkaniec
fest stolarzem...

,Dr. Leśna w Toruniu1* „Otwarte drzwi** w Bydgoszczy

Są trzy miejscowości w Polsce, 
które m'mo dzielących je równic, 
mają jedną wspólną cechą a 

m'anowicie — są miastami stolarzy.
Miejscowości te. to Kalwaria Ze­

brzydowska, Swarzędz pod Poznaniem 
1 Novze, niewielkie miasteczko, poło­
żone na wyniosłym brzegu Wjsly na . 
granicy województw bydgoskiego •targi meblowe . 
i gdańskiego, u skraju Borów Tuchol­
skich.

Może przesadziłem trochę w tytule, 
niew'ele jednak Większość miesz­
kańców Nowego żyie ze stolarstwa. 
Fach ten przechodzi z ojca na syna, 
stolarstwem zajmują się cale rody. 
1 to stolarstwem meblowym, na wyso- | 
kim poziomie, a nie jakąś tam parta- 
niną.

Iak to się zaczęło — o tym n'e mam 
pojęcia- Mieszkańcy Nowego rów­

nież nie znają przyczyn, które leżały 
u źródła tego że właśnie ten zawód 
wybrali sobie ich przodkow'e- Po pro- I

to każdy z nowieńskich stolarzy dzia­
ła! w pojedynkę. Cała działalność by 
la niezorganizowana i chaotyczna.

Niewesoło si- wówczas tyło w No­
wem.

Punktem zwrotnym byty zorganizo­
wane dwukrotnie w 1937 1 1938. roku

Przyjechało dużo

BOTWINNIK PROWADZI
W dalszym ciągu turnieju o mi­

strzostwo świata w szachach Botwin 
nik i Bronsztajn zakończyli 10 par­
tię. Partia ta, odłożona przy prze­
wadze Botwinnika zakończyła się 

i ostatecznie wynikiem remisowym w wyuifll] 6UU1C lUi piŁira&uwc- t u M i
stu od tak dawna, lak sięga pamięć imenu- . ._ - - • , । o m r . n l» Hn ł1 r, r, i I-najstarszych — Nowe było tn’astem ;
stolarzy.

Sądzić należy, ie złożyły sie na to [ 
dwie przyczyny: bliskość Borów Tu- | 
cholskich. będących niewyczerpaną 
kopalnią doskonałego materiału i do- ■ 
godnego położenia nad spławną Wi­
sła. umożliwiającą tani i sprawny 
transport gotowych wyrobó-w.

Zresztą, lak było tak było. n'e co­
fajmy się aż w tak daleką przeszłość. 
Wystarczy gdy cofniemy sie o P^ł i 
wieku, do okresu kiedy wyroby stola- j 
rzy z Nowego stały się artykułem po 
szukiwanym w dużych nawet miastach 
i wyrobiły sobie doskonałą markę w 
całym kraju, 
Ulf tedy jeszcze produkowano na po- 
” trzeby okolicznych miast. Meble 

szły do Gniewu, Tczewa, Grudziądza 
! świecia- Stamtąd przeb'eglj handla­
rze wywoz'11 je dalej, zarabiając na 
pracy stolarzy z Nowego spore sumy-

Pótźniej. jutż po pierwszej wojnie 
światowej stolarze z Nowego — a ra 
czej Ich meble — wypłynęły na szer­
sze wody. Stolarze weszlj w kontakt 
handlowy z Gdansk'em. Meble no- 
wieńskie poczęły wędrować za 
nice.

Ale I handel z Gdańskiem nie 
szedł nowiedskhn stolarzom na dobre. 
Gdańsk dyktował ceny, eksploatował 
rzemieślników.
n oczęto szukać rynków zbytu we-
■ wnętrz kraju. Nie było o n'e 

łatwo. Stagnacja, kryzys- Za meble 
płacono śmiesznie nisk'e ceny- Ponad-

Po dziesięciu partiach Botwinnik 
5,5 pkt., Bronsztajn — 4,5 pkt.

KOLEJARZ GNIEZNO 
WYGRYWA TURNIEJ 

HOKEJA NA TRAWIE
WĄGROWIEC. W ub. niedzielę 

odbył się w Wagroweu propagan 
dowy turniej hokeja na trawie, 
w którym wzięły udział drużyny 
Kolejarza Gniezno Kolejarza 
Poznań. Kolejarza Bydgoszcz i 
LZS Rogoźno. Pierwsze miejsce 
zdobył Kolejarz Gniezno przed 
Kolejarzem Poznań i Kolejarzem 
Bydgoszcz- A oto kilka wyników: 
Kolejarz Gniezno — Kolejarz — 
Bydgoszcz 3:1 (2:0). Kolejarz 
Poznań — Kolejarz Bydgoszcz 
2:0 (0:0).

ma

gra-

wy-

KOSZYKARZE BYDGOSCY 
ZWYCIĘŻAJĄ W GDAŃSKU
GDANSK. Koszykarze Koleja­

rza Bydgoszcz rozegrali na Wy­
brzeżu towarzyskie spotkanie z 
Gwardia Gdańsk. Mimo noważne 
go osłabienia drużyny brakiem 
Knopsa. Dolegały i Mazurkiewi­
cza. którzy w tym samym czasie 
grali w zespole szczyniorniaka 
przeciwko Górnikowi Siemiano­
wice 8:11 (5:4). mecz zakończył się 
po dwóch dogrywkach zwycię­
stwem Koleiarza Bydgoszcz w 
stosunku 36:35 (13:18).

osób. Kupcy pośrednicy z Warszawy, 
z Berlina, z Londynu. Oglądali, kręcili 
głowami, węszył' dobry interes- Po­
wstało kńka firm. żerujących na pracy 
rzemieślników Meble z Nowego do­
tarty do stolic europejskich, nowień- 
scy rzemieślnicy zyskali sobie mfano 
mistrzów w swntm zawodz'e-

A |ak jest dzisiaj?
BW ojna zniszczyła miasto. Zniszczę- 
"* niu uległo 45 proc, warsztatów. 

Po wojnie powstały Państwowe Zjed­
noczone Zakłady Stolarskie, które na­
zywają sie obecnie Państwowym' No- 
wMskim! Zakładami Przemysłu Drzew 
nego Skupiaią one większość stolarzy. 
Maję kilka warsztatów, trudniących 
się produkcja mebli, przeznaczonych 
przede wszvstk'm na eksport. Nowień 
scy rzemieślnicy rnaia zapewnioną, pra 
ce i godz'wv zarobek- Nie są uzależ­
nieni nd humorów prywatnych kup­
ców. Nikt ich nie oszukuje- Pracują 
spokojnie. ufn*e spoglądając w przysz­
łość.

I pracuję dobrze. Dowodem tego 
niech bedzie fakt, że we współzawod­
nictwie między 19 zakładami, wcho­
dzącymi w skład Pomorskich Zakła­
dów Przemysłu Drzewnego w Sopocie 
— zakłady w Nowem stale zajmują 
czołowe mieisca i dwukrotnie już zdo­
byty sztandar przechodni, w tym kwar 
tale oddaiąc go s-tolarzom z Sępólna. 
Kwitnie współzawodnictwo pracy roz. 
w'ia sip ruch racjonalizatorski. Broni- 
s’aw Mielewskl. Kazimierz Sandak, 
Bronisław Szuflitowski. Antoni Open, 

’kowskf. Leon Malinowski — oto naj­
lepsi z najlepszych, oto c* dzięki któ­
rym tnaczej żyie sie teraz w Nowem 
i inaczej pracuje

A le jest ieszcze jedna sprawa, a 
A* chociaż poruszamy ją na końcu, 

lecz, posiada bardzo duże znaczenie. 
Całe Nowe mówi o konieczności za­
łożenia tu fabryki- Fabryka poleczy­
łaby wszystk’e rozrzucone po mieście 
warsztaty zakładów, przyci-ącrneta in­
dywidualnych, zmieniła charakter mia 
sta zwiększyła produkcję-

Gdyby powstała fabryka, życie w 
Nowem wyglądałoby zupełnie ina­
czej, a krzvwa produkcji gwałtownie 
podskoczyłaby w górę.

Dlatego też warto zastanowić s!ę 
nad realizacją tego słusznego projek­
tu. Jasne że test to przedsięwzięci 
kosztowne, lecz opłaci s'ę z pewno­
ścią. Stolarze z Nowego nie raz już 
udowodnili, że potrafią pracować szyb 
ko. wydajnie ł dobrze. Należałoby Im 
te prace ułatwić.

Teatry Ziemi Pomorskiej

JOT.

przed Festiwalem Polskkh Sztuk Wsoółfztsiyrh
W chwili obecnej na terenie całego kraju we wszystkich teatrach od 

bywają się gorączkowe przygotowania do Festiwalu Polskich Sztuk Współ 
czesnych.
Po festiwalu szekspirowskim w ro 

ku 1947 i festiwalu sztuk radzieckich 
w roku 1949 będzie to trzeci z kolei 
festiwal teatralny w Polsce Ludowej. 
I jeżeli dwa poprzednie miały na ce­
lu z jednej strony odrodzenie reper­
tuaru klasycznego, z drugiej zai po­
kazanie na naszych scenach wspania­
łych osiągnięć dramaturgii radziec­
kiej. opartej o fundamenty realizmu 
socjalistycznego, to obecny Festiwal 
Sztuk Polskich ma za zadanie włą­
czenie teatrów do procesu przemian, 
zachodzących w naszym społeczeń­
stwie, walczącym o realizacje Planu 
6-letniego i zbudowanie socjalizmu.

GORĄCZKOWE 
PRZYGOTOWANIA

W jaki sposób przygotowują się 
do obecnego festiwalu Państwowe 
Teatry Ziemi Pomorskiej, oto pyta­
nie jakie stawiamy dyr. Aleksandro­
wi Rodziewiczowi.

— Nie ulega wątpliwości, iż Festi 
wal Polskich Sztuk Współczesnych 
stawia przed nami wielkie zadania. 
Spośród licznie nadesłanych sztuk, 
główna komisja przy Generalnej Dy­
rekcji Teatrów. Oper i Filharmonii 
zakwalifikowała do wystawienia 25. 
Większość z nich poświęcona jest, 
rzecz jasna, problematyce budownic­
twa socjalistycznego. A więc uj­
rzymy na scenie sztuki związane z 
zagadnieniami produkcji, racjonaliza­
torstwem, współzawodnictwem, a da 
lej walką o wykonanie Planu 6-let­
niego, problem inteligencji i jej sto­
sunku do budownictwa socjalistycz­
nego i wreszcie sztuki traktujące o 
walce klasowej na wsi.

CO ZOBACZYMY?
— Jakie z nich ujrzymy na sce­

nach Teatrów Ziemi Pomorskiej?
— Od dziś rozpoczynamy próby 

dwóch sztuk. W Tortriiiu pod kie­
rownictwem zaproszonego reżysera 
R Żyteckiego (odznaczonego 1 nagro­
da w festiwalu sztuk radzieckich za 
„Mieszczan"), zaczniemy przygotowy 
wać sztukę Ireny Krzywickiej „Dr. 
A. Leśna", natomiast w Bydgoszczy 
pod moim kierownictwem zainaugu­
rujemy próby sztuki Marka Domań­
skiego „Otwarte drzwi". Niezależ­
nie od tego od pewnego czasu prowa-

dzone =a już próby głośnej sztuki Jó 
zefa Bałtuszisa — „Pieją koguty", 
demaskujące kułactwo na wsi litew 
skiej. Ostatni utwór reżyseruje Bro 
ni siaro Kaszowski.

— Jakie tematy poruszać będą o- 
mawiane sztuki?
— Zarżnijmy od „Otwartych drzwi" 

Autor Marek Domański przedstawia 
w nich drogę awansu społecznego, ja 
ka przebył robotnik cukrowni zanim 
ujął sfer jej kierownictwa w swe rę­
ce Autorowi za tło posłużyły au­
tentyczne fakty, jakie mialv miejsce 
w jednej z cukrowni dolnośląskich

Inne zagadnienie porusza znana pi­
sarka społeczna Irena Krzywicka w 
swej sztuce .Dr A. leśna". Na tle 
życia szpitalnego ukazuje nam pro­
blem współpracy bezpartyjnych w| 
budowie nowego ładu i nowej rze­
czywistości z masami partyjnymi.

1 wreszcie „Pieją koguty". Sztuka 
obrazująca stosunki na wsi litew­
skiej w okresie międzywojennym. 
Walka klasowa, walka Z w’rogim ku­
łactwem. oto problemy, które w 
kształcie scenicznym pokazuje nam 
bez osłonek J. Bałtuszis.

— Kicdvż ujrzymy je na scenach 
pomo?-kich?

NOWE PREMIERY
— Premiery przewidziane są w 

końcu maja i na początku czerwca, 
przy czvm „Dr A. ł.cśną" zobaczy 
wpierw Toruń. „Otwarte drzwi" — 
Bydgoszcz, natomiast premierę szlu 
ki „Pieją koguty" z uwagi na śro­
dowisko i akcję projcktuicmy w jed­
nym z mniejszych ośrodków, a kto 
wie czy nie w jakiejś spółdzielni pro 
dukcyjnej. Przed fvm jednak Byd 
goszcz zobaczy w początkach maja 
sztukę współczesną A. Maliszewskie­
go „Wczoraj i przedwczoraj", nato­
miast do Torunia zawieziemy Zapol- 
ską z jej „Moralnością Pani DuU 
skiej".

Tak mniejwięcej przedstawiałby 
sie nasz plan artystyczny w II kwar 
tale br. O wynikach, uzyskanych i 
przez Teatry Ziemi Pomorskiej w \ 
1-szym kwartale podyskutujemy 
przv okazji.

Nie wątpimy, iż Melpomena po-s 
morska przygotuje się jak najstaran­
niej do startu w Festiwalu Polskich 
Sztuk Współczesnych,

OBWIESZCZENIA
Wpisy na Kurs Kslęgowokl podstawowe: włącz­
nie przebitkowe) z Jednolitym PI. Kont przyjmuje 
z ramienia Zakładu W edzy Handl, ob K Kera 
Inowrocław, Stal’na 25. dnia 10. 4. 51. o godz. 8 
oraz o godz. 11 l o 17. (773k

Rnh 8 IV.51 r. zn«nt.la w Bogu opatrzona Sakramen­
talni św nn*zn matka, l ab<*ia i teściowa śp.

Lucfwito Wyszyńska 
7 domu Knnclak 80-It-

■rzeływrzy lat 76 Pocrzpn odbędzie ,ie w środę, dn 
U, IV o eodz 16 z kaplicy cmentarza Matki Pnskiei 
. -zv*n za«indnrn:a rodzino |

| || POSADY WuLNE

Starszy chłopiec I ko­
bieta potrzebni do prac 
w ogrodzie. Adres wska 
że IKP Bydooszcz. (954g

D Zamienię pokój kuchn ą 
ogród Jary na podobne 

Uwagal Papuga szara ;ub|lTp^SI.e’ Adre5 
czerwony ogon uc'eklaP8 IKP BVd9°““- (951g

RÓŻNE

PRACOWNICY POS7IIKTWAN5
Kierownika finansowego, planistę finansowego 
2 droglstów (kl) poszuku'emy. Zgłoszon a ,Cen 
trolarm" Hurtownia Terenowa Nr 8, Bydcn.rer. 
ul. Hankj Sawickie) 31/33. (963 -k

postukuje od taraz
Zgloi7«*nio 962'

C. Z. S. Bydgoszcz 
Długa 26. Tel. 40-47

Podwozie (platformę) 
jednokonne. Łazienkę, 
ustro — tremo, pierzy­

nę okazyjnie sprzedam 
Zgłoszenia godz. 12 — 
18 Bydgoszcz, Poznań­
ska 19-5. (888

Uczeń piekarski 
ny najchętniej z 
cjl. Bydgoszcz, 
ska 23.

potrzeb 
prow'n- 
Poznań- 

(964-g

Pomoc domowa natych­
miast potrzebna. Byd­
goszcz, Lelewela 18 m. 5 

(943-g)

dna 8. 4. 51 r. Proszą 
zwrócić wynagrodze­
niem Bydgoszcz, Kujaw­
ska 30-1. (940-g

WTOREK, 10 KWIETNIA 1951 R.
5.00 Początek audycji. 5.03 Sygnał

5.05 Wiadomości poranne 5.10 Audycja dla wsi 
5.20 Koncert dla śwata pracy. 5 58 Slan pogody 
6.00 Wiadomość: poranne. 6.05 Gimnastyka 6 15 
Polska muzyka ludowa. 6.45 Program dnia 7.00 
Dziennik poranny. 7.20 Wszechnica Rad owa 
7.40 Muzyka 7.55 Wiadomość' poranne 8.00 
Przerwa. 11.50 Glos ma|ą kob ety 11.57 Sygnał 
czasu I hejnał z w ęży Marlack'ej. 12.04 Dzienn k 
południowy 12.15 Arie I pieśń' operowe Mo­
zarta. 12.30 Audyca dla wsi. 12 45 Metod e lu­
dowe. 13.15 Kobiela kierown k — reportaż Anny 
Jachniny. 13 25 Program dn a. 13.30 Z piosenką- 
jest nam wesoło. 13.50 U nas i 
14.10 Utwory fortepianowe w wyk 
wiczówny. 14.30 Literatura polska 
14.55 Koncert. 15.30 Nasze sprawy 
cert solistów: L. Teikowski, flet, T 
fortep:an. 16 10 Audycja oświatowa 
domości popc'udn'owe. 17,15 Koncert młodych 
talentów. 17 45 Z frontu brygad mlodz eżowych 
19.00 Wszechnca Radowa 19 20 Koncert 20 00 
Dzienn k w eczorny 20 30 Koncert symfon czny 
21.30 Muzvka i aktualności. 22.00 Audvcla roz­
rywkowa 22 25 O-kiesfra taneczna 23 00 Ostaf- 
n’e wiadomości 23 10 Fragment z oper Puce - 
n ego. 23.55 Program na dz eń następny 24 00 
Zakończenie audycji, hymn.

SPRZEDAŻ d

czasu.

na śwecle 
W Mark le­

vy obrazach
15 50 Kon- 
Kurczewsk', 
17.00 Wla-

Wózek sportowy dla 
bliźniąt snrzedam. Byd­
goszcz. Saska 19-2.

(917-g)

Łóżko dwuosobowe mo- 
sężne sprzedam. Byd­
goszcz, Dworcowa 39-15 

(937-g)

Wózek sportowy łanio 
sprzedam. Bydgoszcz, 
Gen. Stalina 48-5. (938

Motorówkę kadłub wraz 
motorem ropnym 20 km 
..Junkers” sprzedam. — 
Adres wskaże IKP Byd 
goszcz. (945-g

Wózek dziecięcy autko 
sprzedam. Bydgoszcz, 
ul. Lubelska 17-10 (959g

• Wilczycę alzacka sorze- 
|dam Bv-'qoszcz Dwor­
cowa 36-5a. (942-g

HBDAKCJA I ADMINISTRACJA W BMHłOSZCZI 
ul Czerwonej Armii ?0. — Telefon nr .33-41 1 33 42

HZ1AI. OGŁOSZEŃ W BYOGOSZCZV
tli. Genemllsshuusn Sbilinn 2 U’od Arkadami), Tel 24-2V. 
Prenumerata poeftowa 3.60 zł. prze? roznoslclela 3 90 zł 
miesięcznie Rękopisów nlezamówlonych Redakcja nie 

zwrara - Za nełoszpnla Redakcja n’e odpowiada

Samochód 1-tonowy mar 
kl „Star" w dobrym sia­
nie sprzedam. — Byd­
goszcz — Nowodwor­
ska 20. (946-g

Cuklernlka poszukują 
od zaraz — Bydgoszcz, 
Pomorska 1 (cukiernia) 

(944-g)

Inteligentną skromna pa 
nenkę przyjmę na 
wspólny pokój. Oferty 
IKP Bydgoszcz „965", 

(965-g)

II I0UBT II

t| UNIEWAŻNIENIA |g 

Unieważnia się leg. 
związkową nr 309140 — 
Domańska Irena — Byd- 
goszcz. (941-g

Unieważnił się zagu­
bioną leg. Zw. Zaw. Nr 
5028 Jaworska Alina — 
Bydgoszcz. (960-g

Unieważnia się zagubo 
na ks'ążeczkę wojskową 
dla poborowych wyda­
ną przez RKU Białogard 
Was lewski Tadeusz, Ko 
szaln. f862-q

Jakubowska Anna zagu-j 
biła odcinek zameldo-

Motocykl „Zund*pp" 
500 cm’ sprzedam. Byd­
goszcz, Kościuszki 36 
(warsztat). (947-g 

W kui'"0 li
Sztopery, projektory fil­
mowe, dźwiękowe I nie 
me, lornetki, m’krosko- 
PV, kupule I sorzedaje 
J. Pujdak, Łódź, P'olr- 
kowska 83. (923-k

Brzozę, buk 
ba’e kupuję, 
kc^odzlelstwo 
wo.

2—3 cal. 
M. Lalos 
Korono- 

(777g

PRACY POSZUKUJĄ | j

Osoba 
wadzi 
Oferty 
„949”.

samotna popro- 
dom na wsi. — 

IKP Bydgoszcz 
(949-g

Kobiety do pracy ślu­
sarskie! przyjmuję. Byd­
goszcz, Chełmińska 1 
(warsztat). (948-g

Pomoc domowa potrzeb 
na od zaraz Bydgoszcz, 
Świętojańska 16-6, (950g

Uczciwa pomoc domo­
wa potrzebna zaraz. — 
Bydgoszcz, 
dzia 7-5.

N'edfw'e- 
(952-g

Goniec potrzebny zaraz 
Bydgoszcz, Al. 1 Ma|a 
100 (drogeria). 9S8-g

I pokoju poszukują]
Pokoju umeblowanego 
noszuku’e samotny sta­
nowisku Ole-ty IKP Byd 
goszcz „939”. (939-g

Uczeń poszukuje ookolu 
może być wspólny. — 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„953". (953-g

wanta wydany przez 
Gminę Charzyno w ro­
ku 1945. (905-g

81 zamiany 11
4% pokoju kuchnią, ła­
zienką zamienią na 2 
mieszkania 2—3 poko­
jowe kuchnią I 1-poko- 
jowe kuchnią. Oferty 
IKP Bydgoszcz „934”.

(934-g) •

3'4 pokoju kuchn'ą, ła­
zienką zam'en'e na po­
dobne. Oferty IKP Byd­
goszcz „935”. (935-g

2 pokoje śródmieściu 
Toruniu zamienię na po 
dobne Bydgoszczy O- 
ferty IKP Bydgoszcz 
..936”. (936-g

2 pokoje kuchn’a za- 
m’enlę 1 pokój kuchnią 
na piętrzę Adres wska- 
że IKP Bydgoszcz. (955g

PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
URZĘDY i AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE.

PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPLACAC NA KONTO PKO nr VL1801 
REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY. - WYDAWCA: SPOŁDZ. WYDAWNICZA 
PRASA DEMOKRATYCZNA - NOWA EPOKA**, WARSZAWA. ŚNIADECKICH 16 

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY. UL. CZERWONEJ ARMII 20. TEL. 33-41 I SS 42.

Unieważnia się zagu­
bioną książeczkę Ubez- 
pleczalnl Społecznej — | 
Tkaczyk Franciszka —
Bydgoszcz. (961 -g 1

Do naszych
Inserentów !

Zawiadamiamy. 
również wszystkie 
(’rzędy I Agencje 
Pocztowe przy|mu:e 

ogłoszenia drobne 
do naszego pisma 

<I>NINISTRA( j A

Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego

■iiiiiuiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiunHiiininiiiiniiii

Plotkarki
(D e Woche. Wedeń)

OGŁOSZENIA drobne po 150 zł za słowo. Mlntmalna 
opłata za 10 alAw Maksymalna Ilość so słów Ogłoszenia 
milimetr.: w tekście 10 80 zł za tekstem 4 50 zł nekrologi 
a,— zł za I mm Ogłoszenia w specjalne] rubryce 30.— zł 
za l wiersz 2-lamowy (za tekstem) W niedziele I święta 
50/i drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nte 

odpowiadamy - Kontr. PKO ..IKP** nr VI 140

Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „Prasa Demokratyczna - Nowa Epoka", Warszawa, Śniadeckich 16, Oddział w Bydgoszczy, Czerwonej Armii 18, tel 18-99 33 41 j 53 42
E-ll-11075


